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Kary śmierci dla Rajka! 
i ieg? si~d?1iu domaga sie prokuratórl 
wspoln1kow -1 

Wyrok w budapeszteńskim procesie trockistów ·. 
Belgradzcy ,.fuehrerzy" przed zwierciadłem. ... 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
BUDAPESZT (PAP). Po zamknięciu d • b t 

i~~~~~~~u sądowego zabrał głos pro· z ap a n 1 e ~ s o o ę 
Toczący się od tygodnia proces -

rozpoczyna swoje przemówienie pro- niach Rajka i Brankova, to jeszcze 
kuiator _ wywołał głęboki oddźwięk m<;cnieJ podkreśla prawdziwoi.ć ich 
wśród naszych przyjaciół i wrogów. zeznań, ponieważ Rajk ; Brankov do 
Waga tego procesu jest wyjątkowa. wiedzieli się o planach, niezdieżnie 
Posiada on znaczenie międzynarodo- od ~iehie. Są oni jednak zgodni co do 
we. Oskarżamy dziś nie tylko Rajka istoty sp1 awy. • 
i jego wspólników, lecz również Pndobne odcienie istnieją również 
tych, .którym oni służyli _ ich roz- w zeznaniach Rajka i Palffy'e90, po­
kazodawców I wspólników z Belgra· niewa~ oba! ci oskarże!li otrzymywa­
du i Waszyngtonu. . li instrukcje cd rozmaitych osób: 

Rajk - bezpośredrio od Rankovic.w 
Znaczenie procesu polega nie tyl- a Palffy - od Lozicza i Zokaja. Od-

ko na tym, że oskarżeni są zajadły- cieP.!e te świadczą o istnieniu róż· 
mi wrogami węgierskiej demokracji nych dróg do urzeczywistnienia tego 
ludowej. Pr7ed węgierskim Sądem r·Janu. Pot'll lerdzają one zarazem po· 
Ludowym odbywały się już procesy nad wszelką wątpliwość fakt istnie­
wrogów demokracji ludowei. jak np. ni.1 sameqo planu zbrodniczego. 
sr:iskowców grupy Ferenca Nagy, jak 
Józefa l\1indszenty'ego. Laszlo Rajk Nuwa ckolicznością w zeznaniach 
i jego wspólnicy tym się ró;;.nią od 3rankowa jest oświadczenie jego, że 
swych poprzedników, że wślizgnęli lifowc.y wraz z organizacjami szpie­
się. w sprisób wiarołomny do władz gowsklmi imperialistów prowadq 
lderownic1vch partii i do aparatu swą dvwersyjną robotę nie tylko we 
i::aństwowego Republiki. W'Z\'~lkich krajach demokracli !udo· 

wej, lecz również w takich kraiach 
Zdemaskcwani i uni~szkodliwieni kapllali~fvcznych, w których istnieje 

dotąd wrogowie naszej demokracji silny ruch robotniczy, potężne partie 
kdowej również byli związani z im- komunistyczne. Z zeznań Brankowd 
perialistami zagranicznymi i dążyli na rozprawie dowiedzieliśmy się rów 
do obalenia ustroju demokratyczne- nież, że titowcy pragnęli zapewnić. 
go Wc:gier. Lecz szczególne znacze- staremu szpiclowi policyjnemu, pra· 
nie obec:nego procesu i jego cecha wicowemu socjal-demokracie. Anta­
charaktery&lyczna polega na tym, że !owi Banr.wi, miejsce w nowym rzą­
Jako pośrednik imperialistów zagra- dtie węgie1 i,.kim, który miał powstać 
11icznych, Jako czołówka szturmowa w w·yniku spisku. 
lmperlalfzmu występuje jugosłowłań- • 
ska klika kierownicza Tito I jego Przewod sądowy nucił również 
banda, która rządzt w Jugosiawn 1 u- I mop światła na ro1ę tilowców w o­

i;tatnim etapie wojny i w okresie po­
wojennym. Ustalono, że obecni kie­
rownicy .Jugosławii już w czasie woj 
ny i po zakońtzeniu wojny prowa­
dzili polił ykc; an lyradziecką. Począt­
kowo wyznaczono Jugosławii rolę „re 
zerwy" w kampanii antyradzieckiej, 
a do otwartej polityki antyradziec­
kiej przywódcy jugosłowiańscy prze 
szli dopiero wtedy, gdy w krajach de 
mokracji ludowej siły socjalistyczne 
odniosły zdecydowane zwycięstwo i 
nie można już było liczyć na to, że 
reakcja obejmie w krajach tych wła· 
d71;. 

Klucz do zrozumienia tajem:iic po 
lityki titowców znajdujemy w szcze 
rym oświadczeniu Ra··„1i:ovic1a, zlo'io 
nym Rajkowi na stacji w K1•l<'bii na 
temat rzeczywistych celów kliki ti­
to"'skiej. Prokuratr zaznacza, :.e u­
wagi R:rnkovicza. o planie izolacji i 
stłumieniu rurhu clemokratvrzn°~0 
w Grecji - zostały potwil!rdzone 
przez rzeczywistość. W międzyczas!~ 
bowiem doszło do utworzenia jtdno 
litego frontu titowców i manarcho­
faszystów przeciwko greckim OOJCW 
nikom o wolność. Z zeznań Branl<o­
wa dovviedzieliśmy się równ;sż -
stwierdza prokurator - o wspól­
nych przygotowaniach greC'k•J„jugo­
słowiańskich do zaanektow;inia Al­
banii. 
Następn;e przechodzi pr J~{:.li'ator 

do omówienia roli po;;zc"."'2Alnych 
oskarżonych. 

ciska bohaterski lud jugoslow\ański. \ 
Każdy posiadający odrobinę obiek- La ... z I o Ra i k 

tywizmu człowiek musi przyznać, że 
w wyniku postępowania dowodowe­
go prawda ujawniła się w całej peł­

szpieg - prowokator i bandyta 
ni. Należy pn:y tym podkreślić, że Przewód sądowy ustalił, że oskar-1 stycznej, aby wykonywać inst~ukcje 
oskarżeni posiadali całkowitą swobo- żony Laszlo Rajk od roku 1931 b,vl amerykańskiego wywiadu. Zg0dn'e 
dP, obrony. Wszystkie punkty oskar- szpiclem policyjnym i pMwoka:o- z tymi instrukcjam:, oskarżony R:...ik 
żenia zostały wszechstronnie naświe- rem, który wydawał policji fasz;\'- starał się rozbijać partię komuni­
tlone. Tak np. fakt spotkania Rajka stowskiej działaczy rewolucl·jnych. styczną od wewnątrz, popier.i.Jąc jcd 
z Rankoviczem . w Paksz potwierdziły Dowiedz:ono, że Rajk był ?JŻ~1:ej nocześnie elementy prawicuwe. 
zeznania 5 osób. Zbieżność ich ze- prowokatorem w Hiszpanii, a n 1step W roku 1946 Rajk został agentem 
znań dowodzi, że fakt ten nie ulega nie we francuskim obozie d:a :n- wywiadu jugosłow:ańskiego, za po­
Żt:•dnej wątpliwości. ternowanych współpracowal l wy- średn:ctwem którego prow„ :i ~: l <fa-

'l zeznait wynilta - zaznacza pro- w iadem francuskim i gestap.:i. lej swą robotę dla wywia1a amc·-
k11rator - że titowcy dążyli do pod- Przewód sądowy wykazał dafpj, rykańskicgo. W Albazji. w Kelebii i 
ważenia funcJamentów krajów demo- ie Rajk w roku 1945 wróC'ił clo kl'a- w Paksz Ra.ik zetknął się z Rmko.ri 
kracji ludowej i do skierowania kh ju w tym celu, aby służyć świa1l:nnie czem. od którego otrzymał in'>tmk­
pneciwko Związkowi Radzieckiemu. wywiadowi amerykańskiemu. Uskc.r cje, _zmierzające do zorganizowama 
Jeżeli ist1 ieją pewne i;ozmaite odcie-1 żony wykorzystyw!"ł ~we s~~'lu\\·isk~ spisku, do dokonywania mi>ru,..r!'łw 
r..!e, dotyczące szczegołów w zezna- I wpływy w rządzie 1 partu komum i do obalenia demokracji węgier-

skiej. 

Wielki dzień w historii świata 
Oskarżony Rajk - stwier<iza pro­

kurator - zajmując wysokie ~to­
now:sko w rządz:e i w p:i::tii k•)mn­
nistyczne j - był zwykłym szpie­
giem. znajdującym się na u:>lugach 
mocarstw zagranicznych i handy­

W chwili, gdy Armia Ludowa szyb 
ko posuwa się naprzód, oswobadzają::: 
coraz to nowe połacie Chill 1 przy· 
bliżając godzinę ostatecznego wyz,, o 
lenia narodu chińskiego, w Pekinie 
ogło-zono ·utworzenie Chińskiej Re· 
publiki Ludowej. Jest to decyzja, 
która została przyjęta z najwyższą 
radością przez masy ludowe całego 
świata. 

W każ:.lym zakątku kuli ziemskiej 
ś\r.d:r.i się z najwyższą uwagą i sym· 
patią wa lkf narodu chińskiego prze­
ciwko feudalno-biurokratycznej dyk­
taturze kuomintang owskiej agentuo• 
anglosaskich imperialistów. Wynik 
tej walki nie budzi już w nikim 1.ad· 
nych wąt ;lliwo.;ci. Decyzja proklamo· 
wania Chiń'lkiej Republiki Ludowej 
jest wyrazem calkowitego zwycię· 
stwa sił ludowych w Chinach nai 
reakcją chiń ·ką, zgrupowaną wokół 
Czang-l{ai-Szcka, a tym samym zwy 
cięstwa nad władcami nowojorskiej 
i londyi1skiej giełdy. 

Rozwój wydarzeń w Chinach po· 
twierdza całkowicie słowa Józef"! 
Stalina, że „EPOKA BEZGRA.NICZ· 
NEJ EKSPLOATACJI I UCl8KU 
KRAJóW KOLOXIALNYCH I PóL· 
KOLONIALNYCH N ALEżY DO 
PRZESZŁOśCI". Wkroczenie na are· 
nę międzynarodową nowej Ludowej 
Republiki Chin oznacza dalszy wy­
łom w systemie imperialis tycznym, 
opartym na wy?.:ysku i eksploata-:j i 
krajów kolonialnych i zależnych, 
oznacza nowe poważne wzmocnienie 
obozu demokracji i postępu. któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 

„Na arenie międzynarodowej musi· 
nty się zjednoczyć ze wszystkimi kra 
jami m1łuj:1cymi pokój i wolno3t, 
przede wszystkim ze Związkiem Ra · 
dzieckim i z nowymi krajami dcmo­
kratycznvmi. abvśmv nie bvli odosob 

I 

nieni "' naszej walce o zachowanie 
owoców zwycięstwa rewolucji ludo· 
wej i abyśmy mogli przeciwstawić 
się wrogom wewnętrznym i zagra­
nicznym, którzy by chcieli odzyskać 

tą. 

Gyorgy Palff y 
utracone pozycje." Oskarżony Palffy jest zdeklarowa· 

To oświadczenie Mao-Tse-Tunga, oym faszystą, który podstępnie wśh­
- przewodniczącego Komunistycznej zgnął się w szeregi członków partii 
Partii Chin, kierownika i organiza· komunistycznej. Oskariony systema 
tora zwycięskiej rewolucji ludo"·ej, tycznie i planowo obsadzał kierowm 
określa kierunek, w którym kroczyć cze s lanGwiska w armii oficerami fa­
będzie Chińska Republika Ludowa. szystowskimi. Dążąc do obalenia de · 

„Celem naszej polityki - powie· mokracji węgierskiej, Palffy zostai 
dział niedal\-no sen. Me. Carran _ anentem jugosłowiańskim już w ro­
winno być wc.unięcie nogi w chińskie ku 1945. 
drzwi zanim zunelnie się one zatrzas Przewód śądowy ustalił, że Palffy 
ną za nami". W tym celu imperiaii- \\: roku : ~M7. na K.on~resi~ Partyzan; 
ści popiera ją nawet w chwili agonii co~· w Rzymie <_>~owił z 1ugosl<_>w1an 
resztki niedobitków kliki Czan~-. Kai-, ~k1m. pt..kown1k1em .Ned~lkov1czef!1 
Szeka. Drzwi chińskie już się za· S~lOsob przeprowadz.ema sp1s~u'. obh-
trzaskuJ"" a jeśli an„losascy ek - - c~one~o. na obaleme Repubhlu We;-,„ " ~ <1iersk1e1 Oskarżony był ·gló nym p!oatatorzv nie cofną w porę nogi, . . ·. · . . . w . 
ta ja sobi~ boleśnie uszkodzą. i •:spolmkiem przy\~Oclcy spiskow.cow, 

- . r„113ka. Zudamem )ego było WOJSko-
To :tanowc~e, bezkompronusowc we przygotowanie zamachu stanu. 

:~nowi.sko Chi!" ~u~owych . wo.~ec l'i:lify. oprncow.ttł również plan zamor 
·~ vnę.tt zny~h. 1 '' ~" nęt ~znyc h 111 o- do wa ma Rakos1'e~o. Geroc i Farkasa, 
gow J~st zrodłe?ł ~eh sily ~v wa~cc i w tym celu zor!Janlzował kilka 
z. rodzimą reak~Ją 1 obc~·m 1m.per!a: grup siepaczy, które miały dokonać 
~1z!"em. Stau~w1~ko to Jest ro~1·mez mo1·derstw. Palfly jest autorem plaTiu 
z~o~łem nowei siły ?bozu an.ty1mpe- rnobilizacji sił zbrojnych dla zreali­
rcahstrc~nego, w ktorym Chiny Lu- zowania. spisku. 
dowe z~1mą poczesne miej<:ce. Oskarżony Palffy - stwierdza Rro 
Zwyc1ę3_two narodu chiń<:kiego, któ km a tor ·- przekazywał szpiegowskiej 

rego- d.ob1tnym wyrazem jest t>rokla· 01ganizacj1 państwa zagranicznego 
mowanie Republiki Ludowej, je,;t tajemnice wojskowe o wielkiej do­
zapowiedzią d:ilszej wzmo~onej 11·alki niosło~ci oraz systematycznie infor­
wyzwolcńczcj · narodów kolonia lnyd1 mował agentów jugosłowiańskich o 
i uciskanych w całej Azji, dla któ- armii Wf'>Tierskiej i o wc;gierskim 
rych walka narodu chińskiego jest p 1 :remyśle wojennym. 
przykładem i zachętą. 

Dzień, w którym C:1ińska Republi­
ka Ludowa wkracza na arenę między 
narodowi!, jest nie tylko wielkim 
dniem w dziejach narodu chińskie· 
go. Jes t to także wielki dzień w hi· 
storii świata. A. T. 

Lazar Brankow 
Oskar:f.t1ny Brankow, jako s;~ef ju­

qos!owiai1słliej mi~ ji dyplomatycznej, 
l> yl jecln ym z twórców organizacji , 
zmierzająrej do obalenia demnkracji 
wcaiN~kiP.i. llczestniczvł on w two-

rzeniu jugosłowiańskiej sieci szpie­
gowskiej na Węgrzech. Jako główny · 
µ1zedstawiciel Rankowicza, Brankow ! 
kontrolował działalność Rajka i prze­
kazywał Rajkowi i jego wspólnikom 
rorkazv z Belgradu. 

Ustalono, że Brankow na zlecenie 
1 iła i Rankowicza ogłosił faiszywą 
deldaracje, potępiającą politykę Tita, 
aby .otrzymać możność aktywnego 
uczestniczcmia w działalności organi­
zacji, zmit:'!Zaiącei do obalenia Ludo­
wej Republiki Węgierskiej. Dowie­
clziono również, że Drankow uczest­
niczył w zamordowaniu MHosza Moi­
c.ra. 

Tibor Szoenyi 
Oskarżony Szoenyi był w czasie 

wojny szpiegiem amerykańs!<im i z 
ramienia kierowników wywiadu ame 
rykańskiego Fielda i Dullesa zorga­
ni:rował !lrupę szpiegowską. 

Po powrocie na Węgry Szoenyi 
t•rowadził robotę s:r.pieqowską na 
r1ect wywiadu ameryk<y}skiego i ju­
gosłowiańskiego. 

Przewód sądowy ustalił, że Szoe­
nyi był jednym z głównych współ­
p:acowników Rajka w kierowaniu or 
g,;nizacją, zmierzającą do obalenia 
demokracji na Węgrzech. 

Andras Szalai 
Oskarżony Szala! ma na sumieniu 

ldlkudziesłęciu więźniów politycz­
nych, którzy wskutek jego denuncja­
cji zostali zamordowani przez faszy­
stowską policję węgierską. W toku 
przewodu sądowego ustalono. że Sza 
lai został zwerbowany do służby w 
wywiadzie jugosłowiańskim, które­
mu systematycznie przekazywał waż 
ne wiadomości, stanowiące tajemni­
cę państwową. 

Milan Ognienowicz 
Oskarźony Ognienowicz rozwijał 

fystematyczną działalność szpiegow­
ską na rzecz wywiadu jugosłowiań­
skiego, jak to wynika z postępowa­
nia dowodowego. 

Mao~Tse-Tung proklam11je 
Chińską Republikę Ludową -

PEKIN (PAP). Ma<>-Tse-Tung J „Ogłaszamy utworzenie Chińi-
Jtwierając sesję politycznej kon- skiej Republiki Ludowej - PO· 
ferencji konsultatywnej Chin Lu- wiedział J\lao-Tsę-Tung. Naród 
dowych wygłosił przemówienie, nasz przyłącza się do wielkiej ro­
w którym oświadczył m. in.: dziny narodów świata miłujących 

Na porządku dziennym obecnej pokój i wolność". 
konferencji figuruje sprawa opra J\lao-Tse-Tung stwierdził na­
cowania statutu organizacyjnego stęnnie: „Na arenie międzynarodo 
centralnego rządu ludowego Chiń wej musimy zjedl}oczyć się zq 
skiej Republiki Ludowej. Konfe· wszystkimi krajami i narodami 
rencja ustali również siedzibę rzą miłującymi pokój i wolność, prze· 
du i przyjmie flagę narodową. o· de wszystkim zaś ze Zwii1zkiem 
raz ~odło Chińskiej Republiki Lu· Radzieckim i z nowymi krajami 
dowej. demokratycznymi, abyśmy nie by 

:Mao-Tse-Tung podkreślił decy- li odo<:oJmieni w naszej walce o 
dujące zwycięstwa. chińskich zachowanie owoców zwycięstwa 
wojsk ludowych i oświadczył: rewolurji ludowej i abyśmy mo· 

Pod kierownictwem Partii Ko- ~li przeciwstawić się wrogom we­
munhtycznej Chin naród chiński wnętrznym i zagranicznym, któ. 
zorganizował w ciągu trzech lat rzy by chcieli odzyskać utracone 
zjednoczony front przeciwko im- pozycje. Jak dlug·o utrzymamy dy 
perializmowi, feudalizmowi biuro- ktaturę ludowo. demokratyczną i 
kratycznemu kapitalizmowi oraz jedność z naszymi przyjaciółmi 
ich ucieleśnieniu - reakcyjnemu międzynarodowymi - pozostanie 
rządowi Kuomintangu. my niezwyciężeni". 

Pożyczki na zakup sprzętu ·rol niczego 
dla chłopów mało - i średniorolnych 

WARSZAWA (PAP). W celu ułatwienia drobno- l średniorolnym chło· 
poro nabycia ·maszyn i narzc:dzl rolniczych Pa(1stwowy Bank Rolny uru­
chomił w bieżącym kwąrtale specjaln} krótkoterminowy kredyt w wyso-
1'ości 200 miln. zł. 

Kredyt ten został już rozdzielony I chłopom na okres do 9-clu miesięcy 
na poszczególne powiaty, przez wo- sięgać będ,·ie 40-tu tysięcy zł, przy 
!ewódzkie komisje, w skład których c;7ym poiyczkobiorca przy kupnie bę 
wchodzą przedstawiciele WRN. par- cizie wpłacał 20-30 proc., wartości 
tii politycznych, ZSCh, Państwowego rrabywaneqo sprzętu rolniczego, a na 
l!anku Rnlnego i Centrali Rolnicze] 1esztę należności składać się będzie 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". skrypt dłużny podpi5any przez dłuż-

Rozprowadzeniem kredytu zajmują nika l osobę wspólnie z nim gospo-
• się spółdzielnie oszczędnościpwo- darującą. 

Bela Korondyt pożyczkowe względnie Gminne Kasy Kredyt ma charakter bezcrotówko-. . . . I Spółdzielcrn, tam 1aś, gdzie ich nie wy. Przyznane pożyczki nie będą wy 
Ustalono,. ze ~skar~ony Kor~?dyi, 1 ma, pożyczek udzielają placówki placane chłopom do ręki, lecz zosta-

foszystowsk1 kapitan zandarmeru był · "BR 1,a ttz'vt a k · l · · · 
ł ' k' R ·k · p ]ff · I r · • . , e n po rycie na eznosc1 re· nomoc.111 ien: „ a 1 a 1 . a Y ego I Kredyt udzielany będzie na nie- 9minnvcb spółdzielni SCh za wydany 

na t_ereme pohcJ:· Zorganiz?wał o_n l zbędne w drobnych chłopskich gospo chłopom sprzęt rolniczy. 
speqalną grupę siepaczy, ktorzy mie darstwach maszyny i narz"dzia ku- Działacze s ł · d -·~ r t ·c yc• d · R _ • .., • ' po ecz.m, w owy po za-1 ~~zes Dl .z w . zamor owanm a powane przez chłopow w Gminnych mordowanych członkach ORMO oraz 
;osi ego, Farkasa 1 Geroe. Spó~dzlelniach „Samopomoc Chłop- chłopi dolknięci klęskami żywioło-
• p I J ska · „ . ·wymi, będą korzystać z ulg przy a UStUS Wysokosc pozyczek przyznawanych wpłacie gotówki 

Udowodniono, że oskarżony Pal 
Justus był od roku 1932 szpiclem po- Uwaga rolnicy 
lic:yjnym, który na Węgrzech, a póź ••• ••••••••••••• 
niej we Francji pracował na rzecz po K k dl h d • 
licji Horthy'ego. Następn~e Justu~ ~o OD· urs a o owco w kro· w 
stał agentem wywiadu 1ugosłowian- " 
skiego i francuskiego. Przekazywał W ARS „ . 
on wywiadom zagranicznym poufne . . Z~WA ~AP). C".:enf.nla I kich ~a~ych, przesłanych J1."7.P.Z u-
wiadomości, o których dowiadywał Społdzielm ~le.czarsko-!a.JczarsK•ch. 1 czestmkow konkursu. 
sii: na zamkniętych posiedzeniach KC ,. w J?Orozum:em1:1 z Mmist·~~·st-.·;";e; I W sk~ad wymienionej ko'l'ltsji wej 
Partii Socjal-Demokratycznej, a póź- Rolm~twa. ogłosiła konkurs dla hn- dą m. 1n. przedstawic:ele \'Iin!.s•~r­
nlej na pc~ledzeniacl1 KC Węgierskie! dorcow kr?w. ~onkurs. t~n ma ::i~ stwa Rolnictwa, ZSCh oraz C::IM.J. 
Partii Pracnj1?,cych. Ustalono również, I c~~ ~nalez;en:e 1 wyr?~n1P;ue h.c-: 
ŻE' Justus prowadził robotę dywersyj Id. cow krow o wy.sok1.eJ ti:."cznrisc1 !.„.„ •..•.. „„.„.„„„.„.„„.„.„„„„„ 
na w łonie partii oraz uczestniczył w 1 oraz . w~kaz~n:e od~ow1~i:1:h rr.c­
s.;iskn zmferzającvm do obalenia Wę I tod nodow!: d:a os:ag,.,:ęc1a :n;,\~~1-
riiersklej Reyrnhliki Ludowej. mum ·.vyda1no:>c• mleka. * ' Udz:ał w konkursie, kto;y roz.-

W konkluzji swego przemówie- poczi:iie się l paździ~rnika br. ~ trwać 
nia (któreg o c bszernc s treszczenie I będzie do 31 _grudnia b1:"· bt'at? _mllga · · . . ! wszyscy rolnICy, robotmcy ro:m oraz 
zamieścimy w numerze JUtrz~J- Państwowe Gospodarstwa Rolne. 
szym „Głosu") ~ro~urato~ zaz~-1 Hodowcy, którzy pragną 3lcl.l<IĆ 
dał ~I~ l_tajka 1 Je~o. s1~dmm , do konkursu. powinni odpl' J,;:cd :•.!f'Ć 
wspolmkow - kary sm1crc1. 1 na opracowaną przez CSM.J ,i:ik'.;otę 

Wyrok zostanie ogła.szony w so : zawierającą szereg pytań. k~óre o-
botę. I publikuje organ CSMJ „Ml<::ko ---------------1- Jaja - Drób". 

Sukcesy 
wo:sk V~etnamu 

Właściciele wyróżnionych krów o­
trzymają wysokie nagrody, o oi;ólnc„1 
wartości 1 miliona zł. Jako ;:i : ~rw-;%;:,. 
nagrodę przeznaczono dwulet.ri1ą r~ -

Komunikaty 
W sobotę dnia 24 września br. 

o godz. 11-e'j w sali Miejskiej Ra 

dy Narodowej, ul. Now-0tki 16 od 
bt;dzie się . 

PLENARNE ZEBRANIE WOJE­
WÓDZKIEGO KOMITETU 

OBROŃCÓW POKOJU. 
N a porządku d zienny m - spra 

wa OBCH~DU MIĘDZYNARODO 

WEGO DNIA WALKI O POKÓJ. 
Prezydium Komitetu 

Uwaga! 
MOSKWA (PAP). Agencja T\SS sową jal_~"".kę, .jako drugą , •r~H··ą 

donosi z Sydney, że wojska v:em im . ~oczne Jo.łowk1 rasowe _or'lz J31'.o 
skic po wyzwoleniu prowincji Bak- l c;-wa~tą ; p ! ątą nagrodę połrot:znr Ja 
kan kontynuują swą aktywna dzia- łowki rasowe. 

- p I · · · 1 · Kierownicy i referend personal łulność przeciwko francuskiej armii oza tym. w asc;c.:e e trze~h :i;1j- 1 . . . . . . • 
kolonialnej w prowincji Kaobank. 1 lepszych krow w kazdym WJJ·~wrd z- .11 zatr~dru~n! !':a tereme Dz1el01-
na północny-zachód od 1>rowinl!.ii · t wie otrzymaj~ po 200 kg 'tlakn1'1111 ry „Srodm1esc1e - Prawa". 
Bakkan. i po jed~~j konwi do m_lcka. lu~ r~nv j W dniu 24.9 49 r. o godz. 13-ej 

Wojska francuskie zostały wypar- nowartosc tych nag.rod w tHemą- 1 odb~dzi. e się odprawa, w lokalu 
te z 3 micjs11owo~ci na połu,u~;e od dzach, według uznama nagr-Jdz·me- wła•n.vm przy ul. Gdańskiej 75. 
Kaobar.k .. Na połnocny~zac,10d c.d go. Stawiennictwo wszvstki h b -
K:mo1 woJska v1ctnamsk1c wy;:wall- Nagrody przyznane będą „a m' ey I· . k c 0 0 

ły dc>.lszr 4 mie.iscowości. W <rodkc;- orzeczenia komisji sqdziow, ·. : ... 1 w 1· wiąz owe. 
wej częsc1 V!etnamu w:vzwohno Central; Spółdzieln: Mlecz:1:·.;:o -.'.10J ~~~~~~----------------­
mie.isco\vości Botuan i Fuonirlam. czarskh. ~1. oo sora\vdzeniu v.~5;,va- •••••••••„••••••••„••„„ •• „„„„.„ •••• „„ 
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Zbrodniczemu dziełu zniszczenia 
przeciwstawiamy ideę twórczej pracy 

Dzień 2 paźdz'ernika br, bądzie czy apetyt imperi<llizmu. Naszą botnicza zajmuje poważny odcinek 
. clniem mob'iizacji milionów ludzi sUą je~t praca i budown'ctwo po- frcnta obrońców pokoju. Jaki po­
pi:acy na całym świec'e do walki kojcwe. Front narodó-.v, któremu win· en być nasz plan walki o po 

·o pokój, przeciw zbrodniczym pła- prrewcdz; ZSltR - p. erwsze pań- kój mówt apel CRZZ, wydany w 
'łom p::>rlżegaczy Wf'jennych. stwo socjali:;tycznc - pe>w'.ększa z zwiQzku z obchod2m Dn a Walkl 

: Nie łudźmy s'.ę. że można nau- każdym dni~m swoje s'ły na ra- o Pokój. „li ccl.pGWk.{1zi m.l pbn~ 

Imlejowe i załadunki okrętowe . 
Ulc!'szymy jakcść nas:i:ej produk­
cji". 

Jak wykonać te zadania - mó­
wią o tym sami robotnicy. 

. czyć fabrykantów broni i ich łym świecie. Narody zw·ązku Ra pvd::::0~aczy wcjcnn::vch p:-zyśpic- Ifrpalnfa „Karol" p'en~rsza wy 
· · '''S o' 1 · k · ł · k · d · k' · kf.:.nała przed term· ::i ewo sv;ró3' plan . p m ow urn owana po OJU. z1ec 1ego: państw <lcmokr:lcj; lu !';T.Ylll~J tm;1!:n wykonania phnu f • ._ 

, :w pogoni za zyskami są oni zdol- dov;ej pcsiadają spn;~·micr7.l'f1có•·; 1 3-lctn·,~~o -- czvtamv w tym apz- 3-l~:m. „!ony węgi~, Ir.i~·? wydo­
~ni przelać morze krwi - cudzej w masach pracujq1:~·ch w krafar!t lti. n[!..;:V In·:-jo;·-,i l:"n<'tkov;•o clz'e :);,'~:>my :::. które '::Yt.

1
1 b<' 3 •':1.my d_o 

~krwi -. byleby zy.ski były w~ęd:- k.ap'.talistycznych. Z numi S1! - u- I s'ąti:· ty:;ięcy ten stali, miEnny · 1~cn::..., 1'~~1·1 p~nd'1~ P ...,tn. b~'k'lt?a.r­
:sze. Mozna natom:ast stworzyc ta c!Skane ludy kolon':ilnc, które pod I metrów tow::n·ó1v w~o}ld::nnicz eh, ,('p:,z~. C<;P0'.vr; z~ą Y?1• •. orzy RajR~ -·Tito 

oraz ich 
. , 

eten k 'ł b • • k · kt' y '.lhrrap._ s~c. swe m etlzy 1uch:m1 m -
: ą s ę o ro.ncow po ?łu, or.a no5zą się do walki o wolnc.~ć. dz· c;s:q.t:d milionów ce~iy. Zwięk- J '~ , 

zdolna będzie poskromie zbrodni- Polska Ludowa i -c!ska klasa ro szvnw i prz•·śp.eszymy przl:)wozy <UJ' cyr.d P~~ói. niez!?:ctlą fe~-
-----------------••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••; •••• : •••••••••• .i••••••••••••••••••••••••••••••••ment os\v!adczy} przodo,vn1lt 

:te.i !nrałn!, Roman Pr!;'<"?: •.• Tcna-

Morderstwa .d • • • ~ :mi wydobyte!!" W<)r.;!a budujemy 

- ywers1a I Szp1egO!iWO~~~~:~~i:i~~~·wi.os~·~~~!~~~mpr:~= 

oto dzieje ·haniebnej spółki titowskich trockistów z wywiadem USA ~:~~~~~·. kw. Gambit'«; z załogi 
. , . , ! R~ba;n;_cv Dvdrmskicj Fahr~1k' 

świadek Dezsoc Nemeth, szef wę- wi;-gierskich i zbierać dane 
gierskicgo szl;abu wojsk pogranicz· wnętrznej sytuacji kraju. 

o we- wiad amerykansk1 zwerbował lieren· I zna.lazło dobitny ~v~az w przez:zu- :Trafr5w p;sta~r.'~ li y~ykorzystać 
ca Nagy, Gyorgy Dem der, Anrlrasa 

1

. cenm grupy trock1stow ze SzwaJca- • } . _ ł · r t 
nych - w dalszym ciągu swych ze- Przedstawiając okoliczności, w ja-
znań sLwierdził, co następuje: kich zamordowany został Moicz, świa 

„W Moskwie na jednym z oficjal- dek zeznaJe: 
nych przyjęć Mrazowicz powiedzial, I „Po opublikowaniu rezolu;H Biura 
że wie już o mnie od Palffy'ego i Inform3.cy)nc;<o Moi~z oświadtzył, że 
Bran!'lOwa i poprosił, bym zakomuni- soUrlaryzuje się z rezolucjf! i pragnie 
kował mu zebrane przeze mnie infor· zdemaskować działalność szpieg;o1\·­
maeje. Umówiliśmy się; że będziemy ską dyplomatów jugosłowial1ski::h na 
się spotykać na oficjalnych przyję- Węgrzech. Rankowicz wydał rozkaz 
ciach. Mrazowicz kazał mi zbierać sprowadzenia Moicza do Jur;o~lawii, 
dane o stanie sił zbrojnych ZSRR a .jeśli to się nie uda - zarnodo?rn­
oraz wybadać attache wojskowych nia go. Er:rnkow kazał mi wykonać 
krajó11' demokracji ludowych o ich to zadanie. Ja odmóv,·ifo!ll. Bra:tkO"f 
stosunku do Tito. Mrnzowicz zazna- i Błażicz poinformował o tym posła 
czył, że po rezolucji Kominformu pra Mrazowicza. 'Vówczas Mrazowfrz o­
ca wywiadu jugosłowiańskiego w świadczył, że żąda ~tancwczo, abym 
.ZSRR została utrudniona i ja jak'.l •vykonał rozkaz Rankowi•:za, llllu"ia­
przedstawiciel ludowo - cjemokratycz- łem się zgodzić i Jlfrazo-.d:z wrę::zył 
nych 'Vę~r:cr mogę mu pomóc. mi swój rewolwer. 

Dowiedziawszy się o oświadczeni.i świadek Boa1·ow udał się do Mni-
Brankowa, w którym wyrzekł się on cza i usiłował wpłynąć na niego. by 
Tito, obawiałem się, że nas zdemas- zrzekł się swych zamiarów. Gdy 
kuje. )f razowicz uspokoił nrnie za- Moicz się n'.~ zgodził, do3zło do kłót­
pewniając, że oświadczenie Branko· ni, podczas której Boarow zas~rzelil 
wa jest maskowaniem się. Moicza. 

Szantażem i· gwałtem 
titowcy werbowali 

szpiegów ·-----

Po zabójstwie poszedłem do misji 
jugosłowiańskiej - powiada Boaro1v 
- i zakomunikowałem Brankowowi o 
wykonaniu zadania. 

W tym miejscu oskarżony Bran­
kow stara się dowkść, że nie dawał 
Boarowowi pokcenia zamordowania 
Moicza. Lecz świadek Boarow pod­
trzymuje swe poprzednie zeznania. 

Kalmana i wielu innych. rii na Węgry. pv. pe.n: p~~ys ~ l racJ~na iza o~~ 
W roku 1945 - zeznaje dalej świa Następnie sąd przesłuchał świad- : sk e .. Oz"'.will ,dz1a.a.lnośc kom SJ '. 

d k t 
· „ „ I ka Miklo"a Rety który zajmował :b3.da~:o.c~J Z'!,Wszcn1 a . V/ynalazk1 

e - pos anow1ono przerzucie częsc I . - , ' . : -d ' d- R h t C ł .. ., .. stanowisko głownego mspektora w: tow. ~. '.V21" _a auc u a, z2s awa 
gr~py. ~zonyi ego na tyły Armu Ra· jednym z oddziałów policji pqlitycz- p<:uczmy ' Zvgmun~ Jerysza zosta 
dz1eck1e1 na Węgrzech, w celu zor- nej Horthy'ego w mieii:;ie Pe:;s. :~y wpro'.vadzone w życie, zapew­
ganizowania wyw!adu, dywersyjnej Opowiada on szczegółowo, jak zo- i~ · ając oszczędność i \v:ększą wy­
działahości, sabotażu gosi>odarczego r stał zwerbowany w chnakterze a gen : ch.inc{;ć produkcji 
· · d . „ 

0 
ta-prowokatora oskarżony Andras. ·· · 

t szerzema ezorgamzacJ1. statecz· Salai. świadek przytacza fakty, cha- i 'l.'!'J I(atow:carh na kopalni ,\Vu-
ny cel polegał na obaleniu rządu de- rakteryzujące niecną dz.iałalność H".k" il.'."itatorzy partyjni postano­
mokratycznego i przeciągnięciu Wę- . s:~piegowską i prowokatorską tego hv;1· uaktywnić swoją pracę i za­
gier do obozu imperialistycznego. I z~rajcy, k~óry obecnie zasiada na ła- : jq:'! się zv~'alczan·em 2bsrncji, abv 

Y'le 0° 1 ·~r'O'l}"h • · ' J.. W 
Grupę tę przerzucono na Węgry I 'N· ~tA<. ~. - --~~ r ' ł c .„ „ k L : zvi!e1<!:zyc· dyscyp mę pracy. 

. , . as. ępn1e z,.„n..-wa swuue a- ·s~ ---. · ·~ ''"rs~tataroh Te.::h-
przy pon·1ocy wywiadu ::i.merykan"1ne · J·o- L'ndb kt' · · 1'"3-44 . J ., "'c,,,_c nh., w >. ,. · ' -· . "' I „ I erg, o1y w „„ 10 m: ' ł . R 1 . t PZPR 
go i jugosłowialiskiego. był. n~czelnikicm .~Yięzienia. W S. ato-: .n Cz.n. Q~:}U'?,l O ntC ~'Ja, . _ 

ralJaUJhely. Opowiada on, .i::i.k oslmr- :. R .1d:i. _z,„Lndm,;1a zreo,gamzowa ;----.--------.--,--„, żony Arntras Salai zawiadomił go 0 :.i:V W!:pohawodn ctwo pra.cy. '.lbv 
Wsp.o' pr~ca wyw1adow I szykujące~ &iQ uciec?:ce wi~;;nicw. ~obejmowało ono w::;zystk1e dztały 

USA i Jugosławii W wymku tego clcnosu - ;z;e;maje ; pracy. 
Jo.---------------~_,_· I świadek ·- w cz:i:;ie starcia z o:ldzia : „ I· . .· 1 1'.T Pel 

W
- . . , • !arni wojskowymi, które pr::ybyły: C1:1::-n ,r.w1e z,„1ąz.1.u naucz. . 

roku 1945 - poWlada swiadek j :l · · · d . . . . ·~1-·a..,.n p~~tanow 1·1 rozpowsz0 c 11-. . . . po w:ęzieme w z1en proJektowaneJ : ~--··-· v · "' · ·- -. 

- pełmkm funkcJę łącznik~ nuę:lz:; . u::ie~zki, zo:;t::ło zabitych wielu wirź :n·ać r.l'1ter~ały, ck.tyczące zmsz~ 
grupą Szonyi'ego, znajdującą się aa ! niów, a 1iozostalych pxzy życiu stra·: czcń sr~;y,rodowanY'.ch ostati;ią WOJ 

'Vęgrzech, a organami wywiadu a· 1 C0:;10" :ną i wykm.·ywać, Jaką grozbę dla 
merykańskiego w Szwajcarii, dokąd , ŚY~~a~~k Georgy Vantlory ~e~n.aj~, hnc.cy o~wlatcwej s~anm':'ią przy­
przekazywałem Fieldowi zebrane ma· I ze OShai:-ony. Pal Jus~us po1ecił JeJ t~- ~gotowania do nowe) WOJny. 
teriały szpiegowskie. I tworzenie melegalneJ grupy ti·oclet- : . . 

. . , stowskiej, pny czym każdy z człon-: Pracownicy PKS w Warszaw e 
W maJu 1.946 roku p~zyJechall\m , ltów tej grupy mfał następnie zor- :postanowili uaktywnić dz'ałalność 

po raz .. dr1:1~i na .Węg;y 1 przekaza- ganizow&ć własne kolo. iT-wa Przyj. Polsko - Radz~eckiej 
łem Szonyi'emu hst Fielda. . . . • . . , 

, · . W okresie weryf1k2cj1 członków :na sw01m terenie, aoy w ten spo-
.z roz~ow . od?ytych . z Fieldem Węgierskiej Partii Pracujacych dał :sób dać godną odpow:edź rozb> 

świadek Józef Heggeduess stwier­
dza, że został zwerbowany jako a­
gent przez . OZNA w czasie służby 
w szeregach armii jugosłowiaiisldej. 
W końcu stycznia 1945 r. został prze 
rzucony przez granicę węgiersk~. W 
Budapeszcie utrzymywał on kontakt 
z Brankowem, Jaworskim a później 
ze Smilianiczem. Na polecenie wy­
wiadu jugosłowiańskiego świadek pro 
wadził działalność szpiegowską i dy­
wersyjną, skierowaną przeciwko wę­
gierskiej demokracji ludowej. 

wiem doit1adme, ze wywiad amery· 1 , , · . ' ~ • · •. · 
Trockiści na żołdzie USA k • k' t l ,, ł , .,1 on nam wsrnzovrK1, .oa,1ysmy wysrę- :Jaczom obozu poko3u. 

ans 1. s a e. wspo:~r3;cm;a sc~s e powali jako najgorętsi zwolennicy : . . • 

Następnie zeznaje świadek Iwan 
Feldy. świadek podaje, że w latach 
1944 i 1945 w Szwajcarii był łączni­
kiem między grupą trockistowską a 
amerykańską organizacją wywiadow 
czą, która działała pod pozorem ko­
misji dobroczynnej kościoła unitar­
nego. Na czele tej amerykańskiej 
organizacji wywiadowczej stał Noel 
H. Field. 

Z kolei zeznaje świadek Lubica 
llribar, która przy pomocy pogróżek 
i gwałtu została zwerbowana na 
agentkę wywiadu jugosłowiańskiego. 
świadek ma w Jugosławii kilku bra· 
ci. Szonyi - zeznaje świadek - opo-. -. I wiadał mi o kontakt:l~h z Fieldem i 

. G~y .pewneg~ ~az1:1 .zgłosiła się do o tym, że do pracy dla wywiadu 
mtSJl JUgosłow1ansk1eJ w Budapesz- amerykań3kiego zwerbował go Dul­
cie, podczas rozmO'\\'Y Jaworski za- 11es. 

z wywia?em. J.ugosłowm.n3kn~. Wiem ustroju demokracji ludowej. : J ak w dz1my ,w k:izcly::n zakła-
o tym rowmez z opowiadama Lom- . . . , . : dzie pracy wkład do dz!eła umac 
Para i Grito Konfino ze szpiegiem Justus n1eJednokrotme mow1ł nam,: . . ·k . . b • . k 

• · · 1 · t , · d •n1 an a po ·03u mGze yc zw1ę szo 
jugosłowiańskim Grito Konfino współ ze na ezy przygo .owywac się o : - , ~ . 

• n ł , " I czynnej walki przeciwko istnieJ' ace- : :1y w ru?.!1ych for•'lach. \Vsz.~11 i1e 
pia-owa em sc1s e. · • • b , · t " · 

. , . . mu ustrojowi demokratycznemu i że :mc:te yc pomnGzona war osc i 
W .kon.~u. sw.ia.dek. zeznaJ.e,, że. w w walce naszej o!rnża · nam pomoc !wydajność pracy, Hdoskonalony 

SzwaJcam ist.meJe .wielka s.1e; s~pie- USA i Jugosławia. • =nasz oręż walkl o pokój. 
gowska wywiadu Jugosłowianskiego. · : 
Następnie sąd przesłuchał świadka Jako o~tatnia zeznaj~ świade~ J,a- ~ Pla.'1 lUarsballa przyniósł nmro 

Andrasa Kalmana który szczegóło slona Flnschner. PodaJe ona, ze nd • d E k d . b ' - l t 19•5 k d 1. · 948 1 • om urupy ryzys, ne zę i ezro 
wo przedstawił działalność grupy u ego ., ro u o ipca 1 ro rn :b · „T I - _. 
t k' t 1 · · s ·· ·· s · była osobista sekretarka oskarżone : oc e. i.asz P an pracy przynosi 
ro:. isśo:vsdnkeJ zon~1 e?'o F~ ldzwkaJ- go Pala Justusa • - :uarcdom pomyślniejsze jutro j u-

carn. wia e - zeznaJe, ze •ie o a- · • · ·1 • · b 
zywał systematycznie pomoc mate- Fleischner opowiada, że Pala Ju- pna.cn a si Y s~vintowego o ozu. po 
rialną Szonyi'emu i jego grupie. stusa cz<i,;to odwiedzał attache pra- :ko3u~ Zbrod~1czem1;1 dz'~łu zms~-

Ś\viadek w dalszym ciagu potwier- sowy misji francuskiej w Buda pesz- • czema przeciwstaw amy ideę twor 
dza zeznania oskarżoneg~ Szonyi'ego cie, Gacheaut, który odbywał z Ju- I czej pracy dla szczęścia ludzkości, 
o ścisłej łączności wywiadu amery- stusem długie rozmowy. :uwolnionej spod uc'~ku. 

pośrednictwem Szonyi'ego wy- kańskiego i jugosłowiańskiego, co Rozprawa trwa. : E. Puacz pytał, czy nie zamierza wrócić do Ju- z 
gosi:awii. Hribar odpowiedziała prze- a 
cząco. 

Po pewnym czasie Jaworski i Cza­
czinowicz zaproponowali świa<ll:owi 
jako Jugosłowiance, współpracę z wy­
wiadem jugosłowiańskim. 

„W odpowiedzi na moją odmowę 
- zeznaje świadek zaczęli mi 
grozić, W lecie 1947 r. Czaczinowicz 
powiedział mi, że jeden z mych bra­
ci został aresztowany. Jeżeli nie bę­
dQ pracowała dla UDB - powiedział 
Czaczinowicz - brat mój zostanie 
stracony. N a to nic nie odpowiepzia­
łarn. Po pewnym czasie pO$Złam do 
konsulatu jugosłowiańskiego po wizę 
na wyjazd do Wiednia. W konsulacie 
nieoczekiwanie zamknięto mnie w po· 
koju, a w dwa dni później dwaj 
współpracownicy misji zmusili mnie, 
bym wsiadła do samochodu i wraz 
z jeszcze jednym cywilnie ubranym 
człowiekiem zawieźli mnie do grani­
cy jugo3łowiańskiej. 

„Pod grozą sm1erci zeznaje 
świadek - zgodziłam się pod1>isać 
odpowiednie zobowiązanie. Następnie 
Czaczinowicz odwiózł mnie z powro· 
tern clo Budapesztu." 

Rankowiczwydał rozkaz I 
zamordowania MoicJta 

Sąd z kolei przesluchał świadka 
Ziwlrn Ilo:irmva, byłego współpr~cow­
nika misji jugosłowiańskiej w Buda­
peszcie, który na rozkaz Rankowi· 
czu doirnnał mordu na osobie Miło­
sza Moicza. 

Boarow zeznaje, że został wysłany 
do ·Budapesztu przez wywiad jugosło 
wiański jako attache prasowy misji. 

Brankow, który był głównym re­
pr:)zentantem UDil na Węgrzech -
stwienl.za świadek - kazał szeroko 
popuhlryzować osobę Tita. Równc­
czcś:i.ie miałem zorg::mizo,vać siec 
!':zni'2 l!'owsf:a wewnatrz organizacji 
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u Polska Wystawa w Moskwie 
~1 
ł1 manifestacją przyjaźni polsko-radzieckiej l~ 
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18 wrześn:a odbyło się iam­
knięcie wystawy polskiego lek­
kiego prz'2myslu w Mos:~wie. Mi 
mo, że wystawa trwała prze~ 
trzydzieści dni, tego os~atniego 
dnia zainteres:iwan:e publiczno­
ści moskiewskiej było ;.uk samo 
żywe jcik .na początku 18 
września zwiedziło wystawę 
13.500 osób. Bywały zresztą dn'.; 
kiedy frekwencja !Przekraczała 
35.000 osób. Ogółem w ciągu 30 
clni wys.tawę z•,..-iedziło akoło 3110 
tysięcy osób. Nie mniejuym po­
wodzeniem cieszyła się f:lia wy­
stawy, mieszcząca się na 'Dwor­
cu 'L'2ningradzkim w (vl'Jskwie. 
Zwied::iło ją przeszło 92 +ysiące 
osób, pragnących obej['zeć wyro 
by polsk'.cgJ przcmysł•.i kolejo­
wego. 

N'.e tylko mieszkańcy Mo­
skwy, lecz również dzie3i~t!c ty­
sięcy osób z pobJi.skich i odle­
głych r11ia.st i wsi przybyły na 
wystawę. W księgach pamiątko­
wych znajdujemy przeszło 1500 
rczmaitych wypowietlzi we 
wszystkich prawie językach na­
rcdów wiclonarcdawego Związ­
ku Radzieckfago. Mieszlrnńcy Ki 
jowa : Tbilisi, Sw:erdłowska i 
Leningradu, Dalekiego Wschodu 
i Syberii, Tallina, Rygi i Kujby­
szewa zau:sałi tu swe wrażenia. 

Ludzie -radz'.eccy z dużym za­
interesowaniem oglądali tl{aniny 
i kryształy, obrabiarki, trakto­
ry, samcchcdy i prze11i<;Irne oka 
zv sztuki ludowej, W ostatn:m 

dniu wystawy u wejścia do pa­
wilonu sztuk plastycznych, sta­
ła długa kolejka zwiedzają'.:ych, 
a przed maleńkim ekra'.lem, na 
którym wyświetlano polską kro 
n:kę filmową stał tłum aż do 
późnego wieczora„. 

Ludzi r.adz:eckich interesowa­
ło na wystawie wszystko. co mo 
gło pomóc im .\V bliższym puma 
niu życia narodu p1Slsk\ego. Za­
trzymywali s:ę przed dużą pła­
skorzeźbą, przedstawiającą ży­
cie na Ziem;ach Zachodnicn. Lu 
dzi radzieckich cieszy fakt, że 
te rdzenne ziemie polski?, :i.osta­
ły już całkowicie zagospodaro­
wane i cżywione. 

Ludzie radzieccy pa~ną na 
stoiska, na których zob~azuwa­
na jest odbudowa zrujnowane.I 
Wan;zawy. Cieszą ich P•)stępy 
prac, cieszy, że w okres:~ planu 
sz~ściole.tnicgo w Polsce zbuduje 
się 660.000 izb rńieszk3.!aych, z 
uznaniem s·twierdzają, że roś!lie 
tempo budownictwa w P0lsce. 
Zachwycając się sukcesami 

Polsk: Ludowej na poiu zakła­
dania fundamentów socjali7.mu, 
ludz:e radzieccy z głęb•)!{ą ra­
dością podkreślają, że naród 
pol~ki szeroko strrsuje doświad­
czeni:!. budownictwa ZSRR. Cie­
szy ich, że podobn:e jak w 
Zwi'.łzku Radzieckim p:zo­
downików pracy w Pols:;e ,)ta­
cza s:ę opieką, odznacza orde­
rami i medalami. pisze się o 

n:ch w gazetach. „Było ml bar­
dzo przyjemnie napisał w 
księdze pamiątkowej lrnpitan 
s:rotkin - Idedy patrzyłem na 
portrety ludzi, którzy tworzą te 
wwaniałe wyroby, zadem(}nstro 
wane na wystawie". 

W faktach tych ludzie ra­
d-z:eccy widzą owoc przyjdźni ra 
dziecko-polskiej, jej życi0dajną 
siłę posuwającą naprzód ~olskę 
na drodze postępowego rozwoju. 
Dlatego tel; tak dlu.go zatrzymy-· 
wali się zw.iedzający p:·zed fo­
tografia.mi i witrynami, tak u­
ważn:e oglądali rysunki dziec!ę 
ce, obrazujące przyjazne uczu­
cia narodu polsk:ego do miro­
dów .ZSRR. Ludz.i rad·lieckich 
raduje fakt, że rosną szeregi To 
warzystwa Przyjaźni Pol.>kO··Ra 
dzieckiej. Głębokie zad )\'.'Clenie 
wyv10luje i ten fakt równ:d, że 
na murach domu w KrakD ·łT..e, 
gdzie w latach 1912- 1914 m:esz­
kał Lenin, wmurowano tablicę 
pamiątkową, że z ta1ką mif·;:kią 
pielęgnuje się groby ?.o~nierzy 
radz:eckich, którzy oddal'. życie 
za wyzwolenie Polski. 

Zbliżenie duchowe ob\l naro­
dów widzi człowiek radli<:!cki w 
fakc;e licznych wyda,ń utworów 
literatury rosyjl!kiej i raclzice­
ldej w języliu polskim. Po­
W5Zechną uwagę przycią~ala wi­
tryna z utworami Gogol:t, Tnr­
geniewa, Tcłstoja, Gurldrgo, ~zo 
łochowa, Serafimowicza. i w;elu 

:nnych pisarzy, przełożonymi na 
język polski. 
Zwra.cając się do mas pracują 

cych Polski - A. Ste;icze11ko, 
były robotnik, obecnie oficnr Ar 
mii Radzieck:ej, pisze: ,.Z całe­
go serca cieszę się z waszych 
sukcesów w buclownictwie socja 
listycznym i życzę jeszcze więk­
szych". 
„Człowieka ogarnia. uczucie 

dumy - pisze pracownik .1au­
kowy Łazowski - kiedy widzi, 
do czego zdolny jest na.ród ;;>'li­
ski wyzwolony spod ucisku hur 
żuazji narodowej i obcego im­
perializmu". 

Gdy zapytaliśmy dyrektora 
wystawy W. Kulę jakle wraże­
nia zabiera z sobą z ~'lilskwy, 
pow:edział: „Uderzyła nas prze­
de wszystkim niezwylda żądza 
wiedzy ludzi ra.dziecki.!b, ich 
przyjazny choć bardzo wymaga 
jący sfosunck do wEzystkir.go. co 
ogląda.Ii. Ii:rytylmją oni rleezo­
wo - jeśli wiclzą br;c> ki. Zach wy 
ceni jesteśmy miesikańc~\mi 
Mc~kwy i Mo!kwą. Wlrle dy­
szeliśmy o l'do~kwie, oglą.daliś­
my na filmach, czytaliśmy o niej, 
ale to, co zcbaczyli5my tutaj -
wspaniały rozmach buclow.iic­
twa miejskiego, piękne >.tacje me 
tro, parki i teatry - i.>rzes:iło 
wszelkie oczekiwania. Przyjem­
nie m~m było, że wszędzie, 5Jzie 
bywaliśmy, mogliśmy n:iwiązać 
bli~i i przyjazny kontakt z łudź 
mi radzieckimi 
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Krucjata 
czarnej reakcji 

Wzrost sił postępu w USA wy­
wołuje niepokój wśród reakcji 
amerykańskiej, mobilizującej 

wszelkie środki i sposoby, by 
„przywołać do porządku" współ­
obywateli, walczących o pokój 
i demokrację. Główni} rolę w tej 
kampanii prześladowr.ń i zastra­
szania odgrywają: Federalne 
Biuro śledcze (F.B.I.), osławio­
na komisja do badania działal­
ności antyamerykańskiej oraz 
rozmaite organa administracyj­
ne, z:tjrru.iącc si'! „sprawdzaniem 
lojabości" funkejon:::.riuszów 
państwowy::h, profesorów itd. 
Najbł~hszy po'i.-ód lub ja!deko!­
wiek doniesienie wystarczają do 
zapisania na „cz::>.rną listę", za 
czym idzie zwolnienie z pracy 
i bezrqbocie. Ofiarą tej działal­
ności padają tysiące osób. 

Dziennik „New York Post" do­
niósł niedawno o takim fakcie: 
W Waszyngtonie jeden z urzęd­
ników, odpowiadahc na pytanie 
ankiety „czy nie utrzymuje pan 
stosunków z organizacjami fa 
szystowskimi" - napisał: „Nic" 

\ - z "''Ykrzyknikiem. w~'starczy­
, ło to, by ofiarę poddano nowym 
' badaniom na temat: Co miał 
~ oznaczać ten wykrzyknik? Czy 
~ badany pragnął w ten sposób 
1 podkreślić, że jest on Wl'Ogiem 
! faszyzmu, a zatem sympatykiem 

komunizmu? itd. itd. Czy można 
się dziwić, że mnożą się wypad­
ki samobójstw, popełnianych 
p~zez lu<.lzi, którzy przechodzą 
piekło podobnych bada11. i docho­
dzeń? 

Prnf. Gundlach z uniwersytetu 
w ·waszyngtonie otrzymał dymi­
sję, ponieważ odmówił składania 
zeznań przed „komisją do bada­
nia działalności antyamerykań­
skiej", co mu zostało poczytane 
za „obrazę" tejże komisji. Zuni-

• wersytetu w Yale usunięto prof. 
l\forsnlkę, specjalistę w zakresie 
historii i literatury rosyjskiej 
ponieważ krytykował pakt at: 
lantycki i wybrany był jako de­
legat na ·wszechzwiązkowy Kon­
~:es <?brońców Pokoju. Za po­
pierame kandydatury Henri WaI­
lace'a. w czasie wyborów prezy­
denckich, z rozmaitych ufiiwer­
sytetów USA usunięto ośmiu 
profesorów. 

To ponure dławienie wszelkiej 
myśli postępowej, kultury i de­
mokracji wywołuje głębokie obu­
rzenie wśród coraz szerszych kół 
społeczeństwa amerykańskiego. 

Stale wzrasta opór wobec tej 
brutalnej „krucjaty" antydemo­
kratycznych terrorystów, inspi­
rowanych i oplacanych przez 
giełdziarzy z Wall-Street. 

Drugie wydanie 
Wielkiej 

• 

Enc-y klopedii 
ZSRR 

Zapowiedź ukazan:a się w naj­
bliźszym czasie II wydania Wielkiej 
Encyklopedii Radzieck:ej wywołało 

wielkie z.a:nteresowanie wśród sze­
rokich rzesz społeczeństwa radziec­
kiego. Aczkolwiek II wydan.;.a ency­
kloped:i ukaże się w wielkim nakła 
dz:e 300 tys. egzempl., przedpłata na 
nią wyczerpana została w Moskwie 
w ciągu kilku dni. 

Jeszcze w ciągu b. r. ukażą się trzy 
·pierwsze tomy encykfopedii, zawie­
rające prace i artykuły 1.2<10 auto­
rów, w tym prezydenta. Akademii 
Nauk Wawiłowa., Czudakowa, Mtku­
lina itd. 
Nakład pracy, związanej z wyda­

niem encyklopedii, ch:ualcteryzują 

następujące cyfry: każdy tom en­
cykloped:: składać się będzie z 50 ar 
kuszy druku. Encyldo11edia .,.awie­
rać będzie objaśnienie 100.llOO wyra· 
zów. Do druku każdego tomu wży­
je się 560 ton papieru. Ma.te~·i>'ły za 
mieszczone w encyklopedii t:ę<lą bo­
gato ilustrowane. Przew:duje się ok. 
30.000 ilustracji oraz setki map ge­
ograficznych i historycznych, w tym 
wiele kolorowych. 

Gazyfłkacf,a Moskwy 
W stolicy iadzieckiej nn coraz 

szerszą skal~ prowadzone są prace 
r.ud gazyfikacj<:i miasta. \A/ ciągu Il 
miesięcy rb. zbudowano nowe magi­
sirale gazowe ogólnej dlur;ośG 2fl 
km i włączono do sieci gazowei 
27.420 mieszkań, czyli o 7,5 tys. wię 
cej niż p1zewidziap.o planem. Rorzny 
pi11n gazvfikacji 31 tys. mieszkań zo­
stanie wykonany w ciągu września 
rb. Zastosowanie nowych mechani­
zmów przy gazyfikacji mia~ta przy· 
c:~ynia się do znacznego poclnies1enin 
wyd'ljności pracy, co jest ręk0jmią 
p1 zedterminowercn wvko:nania .olanu 

J icczneqo. 

I 

·' 



Nr 4til :Str. 3 --
jal~ość produkcji 

.___.._=-:.:=.::::::.:.:· 9'a a p 1· er ~.7 s z y ~ p I a n 1· e ==-~~ AB. WV Jł.&Ii . 

Wysoka ~-- .... ~· 
-~-

o 
Rola i zadania aparatu brakarskiego 

Progran1 budowlany Co już zdziałano i eo i~szcze niedomaga w PZPB Nr 2 
W walce o wy~ką jakość pr'Odukcji poważną rolę spełnia 

nparat '6rakarski Do brak urzy należy właściwa i słuszna 
ocena towaru, wytwc;rzonego przez tkaczy. Oni kwallfikują 
daną sztukę do wfaśch-.rego gatunku. Odpowiedzialna to pra 
ca i nowy regulamin premiowania słusznie przewiduje zna­
czne premie dla dobrych brakarzy, a natc.miast potr~o:»ni.a za 
niewłąściwą kwdifilrncję towaru. J,ecz nie na tym kończą 
się obcwiązki braka.rza. Z ridan.iem jego jest oddziaływać 
wychowawczo na tkaczy, w skazywać p!zyczyny błędów, czu­
wać nad tym, ::by tkacze poprawiali swą produkcję. 

J esteśmy w brakarni PZPB 
Nr 2. Na tablicach brakar­

skich przesuwają się różne tkani­
ny, szerokie i wąskie, cienkie sa­
tyny i grube sybiry. Przeglądacze 
n:e spuszczają z nich oczu. Nie 
ujdzie ich uwadze nawet najmniej 
szy zryw lub drobna plamka. 

Starszy brakarz tow. Władysław 
M&rczykowski opowiada nam, jak 
tkacze przyjęli nowy system pre­
miowania: · 

- Zaraz po 1 września, gdy za­
częliśmy wzywać tkaczy do ta.kich 
błędów, które dawniej nie były 
brane pod uwagę, i gdy dowiedzie 
li się, że na primę mogą wejść 
najwyżei 4 błędy, mieliśmy tutaj 
przy .tabllcach wielu niezadow~~ 
lanych. Cała początkowa złosc 
skupiła się, oczywiście, na nas. 
Lecz już po kilku dniach tkacze 
sami zrozumieli, że nowy regula­
min będzie korzystny qla wszyst ... 
kich, pragnących rzetelnie prac.o­
wać. Obecnie mogę śmi::lło powie 
dzieć, że ;akość towaru poprawia 
s:ę z każdym dniem. 

Przy sąsiedniej tablicy brakarz 
Waczyiiski przeciąga sztukę tkacz 
ki 1'1arii· Kmiotek. Jeden błąd, 
drugi, trzeci. Stara tkaczka z 
niepokojem wypatruje końca. 
I nagle westchnienie ulgi, - nie 
było więcej błędów. Towar za­
kwalifikowano do pr;my. Ob. 
Kmiotek nie tai swej radości. 
Kie tyle chodzi jej o zarobek, ile 
o ambicję. Ona, doświadczom11 
tkaczka winna przecież wytwa­
rzać dobry towar, a nie sekundę 

i braki. Podobnie walczą o ja„ 
kość - Józef Pietrzak, Anna Za­
gmda., l\l::nia Sobczak, Weronika 
\Valczak i wielu innych. 

- Jest wiele takich tkaczek -
mówi trzeci brakarz tow. 1'1odrze 
jl'wski - którym wystarczy raz 
tylko pokazać błąd i wytłuma­
czyć, w jaki sposób go uniknąć, a 
zaraz poprawią się. Są jednak i 
takie które mimo wielokrotnych 
upo~nień stale powtarzają te sa­
me błędy. Takle tkaczki przy 
nowym regulaminie premiowania 
same sobie szkodzą. Gdyż nie zda 
będą premii a potrącenia mogą 
być dość duże. Dla brakarza 
prawdziwą radością jest przeglą­
d;:mic całkowicie bezbłędnego to­
waru. Brakarze „dwójki" ze 
swej strony przyczyniają s~ę rów 
nież do .poprawy jakości, usuwa­
jąc specjalnym płynem plamy w 
towarze. 

* 

Brakarz powinien być cierpli 
wy i wyrozrimialy. Często 

zdarz:t s:ę, że tkaczka' przybiega 
z reklamacją, domagając się po­
vJtórnego przejrzenia sztuki. Trze 
ba wtedy przeciągnąć towar jesz 
cze raz i pokazać tkaczce, że nie 
n:ia!a racji. że towar jej wykazał 
szereg błędów, skutkiem czego 
nie mógł być zaliczony do priiny 
ani do extry. 

Czy w PZPB Nr 2 wszyscy bra 
karze stoją już na wysokości zada 
nia i -dobrze wypełniają swe o­
bowiązki? Wydaje nam się, że 
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"Wełniana jedynka" 
walczy • • o na5wyzszą jakość 

jeszcze nie. Obserwujemy na 
przykład taką scenę. Przed jed­
ną z tablic stoi młoda tkaczka. 
Brakarz monotonnym głosem wy 
licza jej błędy: paski gęste i rzad 
kie, zrywy. Tkaczka nie okazu­
je zainteresowania, a brakarz tak 
że nie kwapi się, aby wytłuma­
czyć jej, w jaki sposób ma tych 
biędów unikać, nie przemówi jej 
do sum'.enia, żeby zabrała się do 
solidniejszej pracy. W tym wy­
padku tkaczka nic ni€ skorzysta­
ła, a ?rakarz nie wypełnił swego 
obowiązku. 

Kierownictwo PZPB Nr 2, prag 
nąc stworzyć wyszkolony i odpo­
wiedzialny aparat brakarski, zor 
ganizowało specjalne kursy dla 
przeglądaczy. Raz w tygodniu 
gromadzą się wszyscy i inspektor 
jakości produkcji tłumaczy i\".l, 
na czym winna polegać ich pra­
ca, i jaka ciąży na nich odpowie­
dzialność. Każdy z brakarzy w 

obecności inspektora musi przej­
rzeć kilka sztuk towaru i zakwa­
lifikować je. 

* * ;:: 

\V yniki pracy tkalni PZPB 
Nr 2 z ostatnich tygodni wy 

k::izują, że walka o jakość nie o­
siągnęła tutaj jeszcze. właściwegc 
nasilenia. Na 100 metrów zdarza 
się przeciętnie 6; 5 błędów. Ilość 
braków stanowi 17,6 procent ogól 
nej produkcji. 

W dążeniu do stałej poprawy 
poważną rolę spełnić musi apa.rat 
brakarski. Dlatego też obowiąz­
kiem kierownictwa wszystkich fa 
bryk bawełnianych i inspektora­
tów jakości jest zwrócen;e jesz­
cze bacznie3sze uwagi na pracę 
brakarzy. Częściej przy tablicad„ 
w fabrykach winni również zja­
wiać się przedstawiciele Rady Za 
kładowej i organizacji podstawo­
wej. 

M. S. 

Na r:licacL i pl<:cach 1ł'i"1!1 miast Niemiec Zachodnich dotychc:r1s piętrzą 
się gru::v. sterc::a rui11y. jr.ko pozostałości dzialmi. 1<0oje11nycf1. Ole. 1 mi­
lio11a miei:::kańcó~v Trizonii, tzm lwl:ie podziemni gnieżdżą się w piimicac11 
i daw11vcsh schro11.11ch przeciu·/otniczych. 

fi? s::}·stko to jednak nie t<"::rus::.a ang!osasldch olmpantólt', l<lór::.y spralt'ę 
!,udm~~v w .irych mies::..lrriń tral ... tujq z zupelną oboift11ościq. luteres!Lje ich 
Tlf'tomiast IJ11ctou:a ro=m11itych lul;ali i pr=edr.iębiorstw rozryiclcowych, pr:e­
::nac=o11ycr do upr:;yjemniania życia oficerom i żołnierzom 1rojsk ok11pa­
cyj11ycl1. 

!\'a te deliknlnie móuiąc „nien·spćłmiernofri·' zmus=ony był zu·rócić 
i-uY.lgę 11r.u:et labourzystmcski <>rt:(~ll - ,.Daily Hemld", htóry - pisząc 
o progrm:1ie b1'flmcfo11ym brytyjsldch teł.ad:: okupacyjnych - W · ten spos6b 
ten program charnhteryz11je: 1 

„Na r :errcs:r;ym miejscu postarciono budowę dom6w publicznych ( ! ), 
!!llcsusorvy::h restauracyj. obsługujących spel:11la1!tÓw z „c:'lmer,o rynlm", 
kin i eleganckich slclepórv.„ A dalej dzienuilc podl.:re.'b, że - clzoć liczba 
f>ezrobotnych u: 7.ach. N1emc:wcl1 przehrotzyla j11:l. caly milion - tdadze 
ringlosaski•· wyrzucają na cele „rozryid..:owe" u;-oj"h olmpacyj11ych ok. 1 mi· 
lic.rda ( ! ) marek rocznie, wyci.foięrych, oczyidście, :: kicsze11i niemieclriego 
podat11ih;i. 

lak tcynikc. z tych nie podejrzanych o .dro1111ic:o8ć informacyj, anglo-ame­
T) kański system okupacyjny. niezależnie od swych s::;czeg6lnych uspela6w 
r-olit)cznych, ma r6wnież godne uu·agi aspekty moralno-obyczajou:e i spo­
łeczne. Sens ich można by strefoić lcrótko w takim oto zdaniu: Jak naj­
więcej dom6w p!Lblicznych dla żol11ierzy wojsk okupacy,inych - jak naj-

mniej dom6w mieszkalnych dla ludności cyu:ilej, uszczęśliwianej okupacją 
, k!Llturtracgerów" ::. Zachodu. 

B. D. 
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Niedomagania i perspektywy na przyszłość przemysłu dziewiarskiego · 

Co ustala plan 6-letni i co można jeszcze dziś udoskonalić 
PRZEl\lYSŁ DZIEWIARSKI nie należy do przodujących w branży 

włókienniczej. Rozmaite przyczyny, z których na pit-rwszym miejscu 
trzeba wymienić brak dostatecz nej ilości wykwalifikowanych kadr 
i w znacznym stopniu wyniszczony J>ark maszynowy, zbytnie jeszcze 
mimo przeprowadzanej w Łodzi komasacji rozdrobnienie zakład1iw 
spr a wiały, że zarówno ilość. j:ik i jako.;ć wyrobów dziewi:trskid1 nie 
odpowiadają wymaganiom komm menta. 

Przed przemysłem dziewiarskim 
stoją jednakże już dziś możlhvo­

ści skoiaczenia z ow:} niepochlebną 
rolą zaniedbanego kopciuszka prze. 
mysłu włókienniczego. Perspektywy 
te ukazuje Plan Sześcioletni, który 
dla p1·zemysłu dziewiarskiego został 
już opracowany i przed kilku dniami 
zatwierdzony przez Państwową Ko­
misJę Planowania Gospodarczego. 
Plan ten przewiduje, że przemysł 
dziewiarski w ciągu nadchodzącego 
sześciolecia stanie w rzędzie przodu­
jących gałęzi naszego przemysłu i że 
jego wyroby całkowicie zaspokoją 
potrzeby i wybredne gusty odbior· 
ców nie tylko na rynku krajowym, 
ale z powodzeniem będą również kon 
kurować z wyrobami zagranicznymi. 

Nowe zakłady 
dziewiarskie 

Przyczyni się do tego przede wszy 
stkim budowa nowych zakładów. W 
różnych częściach Polski powstaną 
nowe ośrodki przemysłu dziewiarskie 
go, wyposażone w najnowocześniej­
sze urządzenia techniczne. Różnega 
rodzaju wyroby dziane produkować 
bQdą, w myśl Planu Sześcioletniego, 
Kraków, Sosnowie~. Gdańsk,. War­
szawa i Przemyśl. W Łodzi budowa 
nowych obiektów umożliwi całkowi­
tą komasację drobnych zakładów 
dziewiarskich. Dzięki temu znacznie 
wzrosną istniejące możliwości pro­
dukcyjne. 

sylanie naszej miodzieży do Czecho­
słowacji, dla pogłębienia jej umie­
jętności zawodowych. · 

Estetyka produkcji 
Innym poważnym zagadnieniem, 

stojącym przed naszym ;przemysłem 
dziewiarskim, jest spra*a jakości. 
Nasze wyroby dziewiarskie jeszcze 
niejednokrotnie nie zaspakajają wy­
mogów konsumenta, pragnącego na­
?Ywać wyroby nie tylko.' dobre, ale 
1 h1,dn.e. Temu drugiemu warunkowi 
dziś jeszcze często nie odpowiP.dają 
wyroby· dziewiarskie r;awet I-go ga­
tunku. A chcemy przecież nosić pu­
lowery, koszule, skarpety, wykonane 
barwnie i pomysłowo. dobrze skrojo­
ne, o urozmaiconych wzorach. Do 
rozwiązania tego zagadnienia wyro­
bu dzianin bardziej estetycznych 
przystępuje już obecnie Centraln.v 
Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego. 
Niektóre fabryki przeprowadzają róż 
ne próby, w wyniku których powin­
ny pojawić się na rynku dzianiny nie 
tylko dobre, ale i ładne. 

Pobudzić iniciatywę 
robotników 

Plan Sześcioletni przewiduje, że 
do roku 1955 nastąpi wzrost wydaj­
ności przemysłu dziewiarskiego o 40 
procent. Będzie to możliwe przede 
wszystkim dzięki budowie nowych 
obiektqw i szkoleniu kadr. Niemniej 
poważną rolę odgrywa również współ 
zawodnictwo pracy. Na tym odcinku 
sytuacja obecnie różnie wygląda w 

różnych zakładach. W łódzkich za­
kładach przemysłu dziewiarskiego w 
sierpniu udział we współzawodnictwie 
brało przeciętnie niewiele ponad 36 
procent liczby załóg·. Jest to mniej, 
aniżeli w innych gałęziach przemy­
słu włókienniczego. Ale i ta liczba 
36 proc., przecięt .. ..1. dla wszystkich 
łódzkich zakładów dziewiarskich, nie 
daje jeszcze właściwego obrazu. Są 
bowiem zakłady, w których współ­
zawodnictwo kształtuje się na nad­
zwyczaj niskim poziomie. Wymieni­
my chociażby zakłady im. Konopnic­
kiej, gdzie zaledwie 11 proc. załogi 
bierze udział w tym ruchu. W za­
kładzie ;m. Kasprzaka, według oce­
ny Ceptralnego Zarządu, przodują­
cym, udział we współzawodnictwie 
bierze 59 proc zatrudnionych. Zresz­
tą w wielu wypadkach współzawod­
nictwo, choć fo11nalnie istnieje, w 
praktyce często nie jest postawione 
na należytym poziomie. 

Na od~inku współzawodnictwa jest 
więc wiele jeszcze do zrobienia. P:ile 
do pra-cy mają tu rady zakładowe i 
organizacje partyjne, w niektóry<!h 
zakładach przejawiające zbyt ma1:1 
inicjatyw~, oraz Centralny Zarząd i 
dyrekcje fabryk, ograniczające się 
wielokroć do biernej postawy WY­
CZEKIWANIA I REJESTROWA· 
NIA tylko liczby współzawodniczą. 
c~ch. Tneba badać przyczyny, które 
me dopuszczają do umasowienia ru­
chu współzawodnictwa i stwarzuć 
odpowiednie dla jego rozwoju wa­
runki. 

Zbytnia „ostrożność" 
w planowaniu 

Jeśli więc przemysł dziewiarski bę­
dzie mógł prawdopodobnie zakoń­
czyć wykonanie planu rocznego na 
kilka tygodni przed terminem, a po­
szczególne zakłady wykonują. z nad-

Nasi kore.sJJondenci f abrJ}cx.ni viszą •.....•.......... ,,,,., ..•. .• „ ... ,, ...••...•... , ......•.. „ 

wyżką plany miesięczne (ostat11i 
plan miesięczny nie został wykona­
ny jedymc przez dwa zakłady -
przez wspomniane wyżej zakłady Im. 
Konopnickiej i zakłady w Gd!lt1slrn), 
b są 't> sukcesy, które jednak nasu­
wają pewne refleksje. N'ie trudn:i 
dojść do wniosku, że przy planowa­
niu nie uwzględniono, a później nie 
wykonano wszystkich możliwości, 
tkwiących w zakładach. Plany mie­
sięczne wykonują również zakłady, 
w których współzawodnictwo nie 
stoi na wysokim poziomie i w któ­
rych następowały dłn~sze postoje 
czy to z przyczyn technicznych, czy 
też ze złego ułożenia m:lopów. Ozna­
eia to, że plany zamierzone były 
minimalne. To musza mieć na uwa­
dze i Centralny Zar~ąd i dyrekcje 
poszczególnych zakładów przy opra 
cowywaniu planów na rok przyszly. 
Trzeba poznać wszystkie MOżLI­
WOśCI zwiększenia produkcji i Z"'O· 
dnie z nimi opracowywać nowe pJa. 
ny przy współudziale czynników 
partyjnych i związkowych. 

'* * 
Uwagi t~ - do Innych jeszcze po­

wrócimy - nasuwały się nam na 
naradzie technicznej dyrektorów za­
kładów dziewiarskich, zorganizowa­
nej przez Centralny Zarząd. 

Na zakończenie jeszcze . jedno: 
W ciągu jednodniowej narady trud­
no jest wprawdzie omówić wszystkie 
zagadnienia, dotyczące poważnej ga­
łęzi przemysłu. Jednego jednak na 
żadnej z takich konferencji. nie wol­
no pominąć. Jest nim zagadaienie 
oszczędności, które wysuwa się na 
czoło wszystkich problemów naszego 
życia go3podarczego. Czyżby prze· 
mysł dziewiarski nie realizował żad· 
nych planów oszczędnościowych? 

Ski. 
Dziewiarstwo polskie przed wojna 

było opanowane przez Niemców, zaj­
mujących wszystkie niemal stanowi· 
ska kierownicze. Dziś odczuwa si1,1 
poważny brak wykwalifikowany'cn 
robotników, a szczególnie personelu 
kierowniczego. Ten fakt i perspek­
tywy rozwojowe na najbliższą przy. 
szłość stawiaj~ przed przemysłem 
dziewiarskim p.1lące zagadnienie wy­
kształcenia nowych kadr, które sta­
ną przy maszynach w nowych zakła­
dach i uzupełni!} istniejące luki. Do 

Manifestacja siły sojuszu robotniczo-chłopskiego 
Dożynki 1v świetle korespondencji 

ka przez człowieka, bez woj·1y i glo 
du". 

Dawno już 111ie p:sałiśmy o „weł­
nianej jedynce", która pierwsza za­
początkowała tworzenie brygad naj 
wyższej jakości. Osią zainteresowa­
nia sa obecnie zakłady przem;,-słu 
bawełnianego i przygotowu'ące s:ę 
do konkursu zespoły tkackie. 

laurach początkowych sukcesów? szkół dziewiarskich różnego stopnia 
Załoga PZPW Nr 1 z za:nt~reso- kierowane więc będą liczne zastępy 

waniem oczekuje na wyn:ki t;·zac1e- młodzieży, szczególnie żeńskiej. W 
go etapu współzawodnictwa. ramach szkolenia przewiduje się wy-

C:?ra~ śdślejsze i s~rde~~:ejszę I Nas~ korespondent chl•)pski. ze 
zbhzen;e między robotmkam1 i chło- Skrzynska - ob. Wiziński - p;~ze: 
parni. pog?ębiające sojusz robotn:- „Z tego wielk:ego święta mies?.kań­
czo-chłopsk: wyraziście uwypuklil.v cy naszej gminy wynieśli w:ażenie 
odbywają~e. się. ostatnio na w~·a::h niezwyciężonej siły sojuszu robot.ni­
uroczystosc;, dozynkowe, w Ktorych czo-chłopsk!ego. w oparciu o który 
masowo l!czestniczyły łódzó:ie E"k:- będz:emy bt!ldować naszą sz.~zęśli­
PY robotnicze. wą przyszłość bez wyzysku .::iłow!e-

Z cytowanych przez nas lt >respon 
dencji wynika jasno, że ostain:e do­
żynki przyczyniły się do dalsze6o u­
mocnienia sojuszu robotn:czo-chłop­
skiego dźwigni Polskl Socjali· 
stycznej . 

Lecz w "P'Z.PW Nr 1 nie oslabla an: 
na chwilę wałka o wysoką jakość 
tkanin wełnianych. Brygady rywali­
zują bez przerwy między so~ą o le­
psze wynik:. Wre ciągłe wspólza­
wodnidwo o to, kto lepiej, le.to w.:ę­
cej. Dotychczas w trzecim etapie wy 
niiki są następujące: 

Na czoło wysunęły się zesp•Jly tow. 
tow. Skrokciwej (100 proc. primy, 
115 proc. wykonania planu), : Zy­
gnmnda (100 proc. primy, 109 proc. 
wykona>U:a planu). lVliłą niespodzian 
kę sprawił zespół młodziutkiej tkacz 
ki Danuty Skomor~!>'IJ\v, Jttóry u­
trzymuje się dotychczas na iednym 
z p:erwszych miej~, osiąga i·\C 101,1 
procent wykonania planu i 1()0--;iro­
centową produl;:cję towaru pierwsze 
go gatunku. Do zespołu tego nalci.ą 
tka cze: Jan Jarosz, Zofia CLeszck, 
l\.'!ieczysław Mukaj, Helena Jaskóh i 
Bolesław Ba.rczyński. Wiclzimy 'eh 
wszystkich na z.dję-c;u - roz:eśmia­
nych i tl:adowolonych z sieb'.e. 

Nie po:;zczęściło się tym raz,;m ze­
społowi Terpilakowej, który uzyskał 
aorsze WYniki Czyi;by s.ooczal na 

• 
Listy naszych Czytelników 
•l!ł I ' ;:::iJftj lj11 .li" l•'llM~ > llJI fjllJ il• · ~' tf- •1• n1 

Kierownictwu Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem pod uwagę 

Począws1y od sierpnia br. dzieci 
rnbotników i pracówników przemy­
słowych otrzymują na koszt swych 
za.kładów pracy za pośrednictwem 
Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
talony na paczki żywnościowe. 

O ile sam fakt wydawania takich 
paczek został powitany przez świat 
pracy z uznaniem i radością, jako 
je~zczc jeden dcwód db:iłości o dzie­
cko robolilicze, o tyle sposób rozdzie 
lania talonów budzi wiele zastrze:leń. 

Stacje Opieki nad Matką i Dziec­
kiem $ą i tak już przeciążone pracą 
i nie mogą wywiązać się należycie 
z tych dodatkowych obowiązków. 
Otrzymanie talonu wymaga kilka­
krotnego chodzenia do Ośrodku, wie· 
In godzin zabieg0w najpierw o nu-1 
merek, później o talon, wyczekiwania 
w tłoku i zaduchu ciasnych pomiesz 
czeń. w bramach domu lub na ulicy. 

Dużo kcbiet zabiera ze sobą dzieci, 
którym to czekanie na pewno T!ie wy 
chodzi na zdrowie. Wobec zbliżającej 
~ię jesieni i zimy sprawa ta staje się 
tym bardziej aktualna. 

W imieniu licznych rzesz pracują,· 
cych rodziców prosimy o zastanowie· 
nie sii;-, czy istnieje możliwość zorga­
nizowania rozdziału talonów przez za 
kłady p1;!cy, tah, jak to tlzieje. się z 
ka1 tkam i na mleko. Oszczędzi nam 
to wie;~ gocl7in marnowanych bczprn 
duklywnie, a psrsonel Stacji Opieki 
nad Mafaą i Dzieckiem będzie mógł 
1ająć się hez przeszkód swymi wła­
ściwymi obowiązkami. 

Sobczyk i Łuczak 

Pracownicy Biura Sprze.daży 
Przemysłu Precyzyjnego 

i Optycznego 
ul. Wigury 21 

Liczne listy, które otrzymaliśmy 
na ten temat od naszych korespon­
dentów robotn:ków i chłopów, świad 
czą o pełnym zrozumien:u :.iacz<:?:ii.a 
tej zacieśniającej się łącznJści mia­
sta ze wsią. 

I tak robotnicy Państwowy~h Za­
kładów PZPB Nr 3 - jak pisze l<'o­
respondent fabryczny z ,T!'ójk:" 
tow. Warcikowsk:. - brali udl1al w 
uroczystościach dożynkowych w Leź 
nicy Wielkiej. Łódzcy tramwaJarzc 
- donosi narR korespondent z MZK 
- tow. Niedziałkowsk; - byli ser-
decznie podcjmowan; na urriczy:;'')Ś­
ciach dożynkowych w Sęd~fojewi­
cach przez mało- i średn!0;,·omych 
chłopów. Robotnicy PMS - dcno~i. 
nam korespondent fabryczny - t '>W. 
Latocha - brał: czynny 'Jd~hł w 
uroczystościach dożynkowy;:!1 we 
ws! Krzyworzeki, pow. wiel:tń,kie­
go. 

Na rzecz pokoju, sojuszu i.e Zw'.~z 
kiem Radzieckim manifos~1JWali 
wraz z chłopam: z okolic ')poczyń­
skiego w majątku PGR rob:i~nicy z 
PZPW Nr 6 - jak w,xnika L g:ore­
soondencH tow. S. Rózgi. 

Otrzymałam legitymację partyjną 
Po przeczytaniu w n:edzielnym 

numerze „Głosu" artykułu p. t. „Ak 
cja wymiany leg:tymacji pnrtyjnej 
musi zostać szybko i spra1vnie za­
k011czona", pragnę opow1edzie,; o 
tym, jak otrzymałam leg!tymar.ję 
partyjną. 

Przyznam, że po odbiór leg1ty?na­
cj: partyjnej szłam z biciem s·~rca 
- zdawało m:. się w pew.iym mc­
mencie, że nie podołam tym .„bo­
wiązkom, jakie nakłada n:i rr,l"J!e 
fakt posiadania stałej legitymacji 
partyjnej. 

Z chwilą otrzyman:a le;Jityma::j'! 
partyjnej przyrzekł:pm sob1~. 7.c nie 
zawiodę nadziei, jaką w party~a.aku 
pokłada Partia. 

Postanowiłam, że muszę stać s!ę 
przodownicą w poznaniu :deo~ugii 
marksizmu-leninizmu. Po~tanowi­
łam zwiększyć swą aktywność i wy 
dajność pracy, co i dla m11:e - ma­
szvnistki. <Zatrudn:onei w Zau;id_,;„ 

Miejskim - jest rzeczą najzt1pi!łniej 
możliwą. 

Syn mój w tym samym mn1eJ 
więcej okresie, gdy otrzymałam ie­
gitymację partyjną - został i;~ty-.JJ1-
stą w ZMP. Spotkała mnie w:ęc po­
dwójna radość. 

Jednego tylko jeszcze pragnę, 
zresztą nie tylko ja - ale i cały sze 
reg członków Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej - aby wzmożo­
na została w kołach orJa"l'z<tc:i ;:ird 
stawowych i oddziałowy::!l l'kcja 
szkolenia :deologicznego. 

W tym Wydziale, w 1{~t1rym pracu 
ję - w Wydziale :i111 :ll•1 przy Za­
rządzie Miejskim - nie zorg<111izr­
wano do tej pory szkolenia ideolo­
gicznego pracowników. Jes.: to po­
ważne n:ednciągnięcie :i m:i:n nadzle 
ję, że mo;a korespondenc;a p.::zy­
śpieszy stw0.:zi;,nie taki<>go ::ursu. 

:?;iy.:fowska 
Korespondent „Głf)s1J" z WyJziału 
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Rzucamy hasło! 

Każdy ZM?-~wieG aii ta torem 
Organizacja nasza µrnwadzi 

PRACĘ IDEOWO - WYCJIO­
W A WCZĄ, która swym za!'ię­
giem wykracza poza szeregi 
ZMP-owców. 

Za pośrednictwem kursów, od 
czytów, referatćw, m.isowc:;o 
szkolenia, illlJ>rez I prasy organ! 
zacyjnej zapoznajemy młod;t!ri 
niezrzeszoną z ideologią ZMP, z 
osiągnięciami młcdzicży, w Pol­
sce, w ZSRR i w ltrajach demo­
li:racji ludowej. 

Nie do wszystkich jcunak jesz 
cze kolegów trafiają śr1Jdlti na­
szego oddziaływania. Bywają ta 
cy, którzy z nieufncścią. ~·d1Mszą 
sic: do nas i do naszej akcji wy­
chowawczej i propae;:>.ndowej. 
Dlaczego? Bowiem w dotyf'h<'za­
sowej pra.cy uświac1ami.Ljacc.i • 
zbyt mało doceniaH§my 1 olą OD i 
DZIAŁYWANIA INDYWIDU­
ALNEGO. Ą przecież właśnie 
bezpośrednie rozmowy i tlysku­
sjc, pcparte rzeczowymi· przykła 
darni i argumentami, .1iekicdy 
najlepiej trafiają do przekona­
nia. Stąd oczywisty w1li•nek, że 
powinniśmy dyskutować, przeko 
nywać, uzasadniać wszędzie, 
gdzie nadarzy się sposobność, w 
szkole, tramwaju, pociąr;-u, w ki­
nie lub tea.trze, wszędzie tam, 
gdzie do uszu naszych do.idą glo­
sy niezrozumienia, jakieś plotki 
fałszywe i złośliwe. 

Spotkani_e z delegatami Australii 
Goście zza Oceanu na zebraniu łódzkiei młodzieży 

lUłodzież łódzłm Ż''WO interesowała się przebłeg~em Festi­
valu i Iiongrisu w Bud:rpesz ... ie. W świetlicaćh, w lokalach or­
ganizacyjn~·rl1 uważnie slucll ano a11dycji spnwozdawczych, pil 
nie cz,'fano _>r.::Pty, l1tó1·e dażo miejsca poświęciły uroczysto­
ściom mlodziC'żowym w Iluchpeszrie. - Lecz audycje radio;rn 
i rcporbżc, rhoć obszerne i ·wyczerpujące, to jes7,cze nie wszy~t 
Im - mówili pomirdz;y sobą Zl\IP-owcy, harcer7,e i junacy SP. 
- Trzeba b~· b~·lo również po y,aclr.ć z nasz:rmi delegatam1, oni 
by dopiero· mogli nam wielr. ciekawyc.h rzeczy naopowiadać. I 
żywe słowa - ta zupełnie co im1ego ! 

§Pe.łn.iły się te życ.zenia mło- - Widzieliśmy wasze osfagnii:- · 
dz1ezy . . Zarząd Lodzki ZMP cia i sul<eesy, po powrocie do kra I 

zorganizował spotkanie młodzie- ju opowiemy o nich - mówili za ·1 

ży z delegatami. Wiadom:iść o ze morscy delegaci. Gdy powrócimy 
braniu sprawozdawczym rozeszła do Australii - opowiemy o (vm j 
się szybko wśród Zi\fP-owców i naszej postępowej mlodzież~·. 
młodzieży niezorganizowanej. Sala n-szystliim robotnikom. \Vasz en­
RobJtniczego Domu Kultury pny tuzjazm t~vórcz~· jest dla 11as bod·./, 
PZPB Nr 1 nie mogła pomieścić cem do je!"zcze enerr.if'zniejszcj 
wszystkich zebranych. walld o pokój, o wolność i o po-

Uczestnicy Fesiivalu, kol. kol. stęp! 
* * * Feliksiak i Koper~ki zajmująco i 

szczegółowo cpo·.v!['.::l.l1i o v .vych Od samego rana w PZPW N::: 1 

Kane Gott 

„Rozmawiałam z prawdziwym człowiekiem" 

~!~~~J~~.~~,~~~ l{ongres 
o~ow;ada o swvch wrażeniach z Budapesztu 

Ka korytarzu Państwowego T echnicum Włókienniczego gwar i ruch. 
Prze.~·-.\·::!. Uwag~ zwraca gr;rp!rn żywo rozprawiaj~cych mł".ldych i·o­
botnic i robotników - obecnie słuchaczy Teclmicum. Okazuje się, 
że to kol. Lipii1ska, delegatka młodzieży łótlzkiej na Kongres świa~ 
towcj Federacji Młodzieży Dem okra tycznej dz.ieli się z kolegami 
wrażeniami z pobytu w Bu:lape szcie. 

„:Ni~dy nie przypuszczałam, że I 
spot!;a mnie taki zaszczyt - utlzial 
w Kon~:-csie, na ktory przyjech,1!0 
6~0 dC:legntów z 83 państw. Spotkr.· 
ło mnie niclada wvróżnienie - mó­
wi. - W Budapes~cie zetknęłam się 
z czo;owyr.1i działaczami org·anizacji 
młodzieżowych, przodownikami praey 
ze Związku Radzieckiego, Bnl.~rnrii, ! 
Czechosłowacji, Rumunii, Wt;>gier i ! 
Albanii. Rozmawiałam między in­
nymi z Bohaterem Związku Hadziec­
kiego, .Mieresic_jewem, którego zna­
łam z filmu „Opowieść o prawdzi­
wym człowieku". Wypytywał umie 
o pracę naszej org-anizacji, fotel'eso­
wał się życiem robotniczej Łodzi, od­
budową \~'arszawy. 

Wiele korzyści przyniosła mi roz­
mowa z włókniark•! radziecką, Orło­
wą. Opowiedziała mi ona wiele o ru­
chu stachanowskim \v fabryce, w któ 
iej pracuje. Hównież i ja zapoznalan 
ją z naszymi metodami pracy. 

~: •!:· i" 

Po zakończeniu obrad Kong1·esu 
zwiedzalL:imy Budapeszt. Mnie, jako 
tkaczkę, interesował przede wszyst­
kim prze1nysł włókienniczy. Byłam 
więc w największej włókienniczej fa-

?l(ależy je wówczas zw::ilczać i 
przekonywać. tłumaczyć, wy.iaś­
niać. Każdy ZMP-owirc nie tyl­
ko na zebraniach, nie tyikn z 
mównicy, ale zawsze, w codzien 
nym życiu, winien być szermie­
rzem idei, która przewodzi na­
szej organizacji i całema obozo-
wi' pokoju. · 

dniach, spędzonych przez nich w 
Budapeszci3. Mó\\rili o wystaw>, 
manifestacji na czesc młodzieży 
kolonialnej, o występach zespołów 

panowało radosne podniecenie. I I 
- Kiedy przyjaqą? Praca ZMP wzorem dla innych 

bryce Budapesztu, w Ujpeszcie. Tru­
dno jest mi słowami wyrazić serdecz 
ność, jak~ okazywały mi węgierskie 
towarzyszki pracy. Opowiedziałam 
młodzieży Ujpesztu o naszych do­
świadczeniach i osiągnięciach produk 
cyjnych. Nasz język, język robotni­
czy, jest we wszystkich krajach jed­
nakowo bliski. Węgierscy koledzy do­
skonale mnie zrozumieli, gdy stant­
łam w ich fabryce do pracy na 12 
krosnach. Zaproponowałam też pc-.v­
ne ulepszenia w produkcji. · Zostało 
to serdecznie ~rzyjęte przez robotni­
ków i dyrekcję zakładów. 

Każdy ZMP-owiec winien w 
pełni zdawać sobie sprawę z te­
go, że im więcej ludzi nor.umie 
istotę dzisiejszych przcmhn spo­
łeczno-gospcdarczych, im mniej 
bę.-zie w naszym kraju ANAL­
FABETÓW POLITYCZNYf";H. 
tym szybciej i lc11iej lrndo.vać 
będziemy naszą ludową Ojczyz­
nę. 

KAŻDY ZMP-owiec AGITA­
.TOREM, eto hasło naszej organi 
zacji, 

' ' A. N. 

Fabryczne i szkolne zespoły ar­
tystyczne przygotowują się do 
Konkursu Zespołów Świetlico­
wych, który odbędzie się w dru­
giej połowie października. 

* • * 
' Wzywa się wszystk:ch członków 
orkiestry przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP do staw~enia się w Zarządzie 
Łódzkim dnia 23 wrześn a br. o 

godz. 17. 
* '* * 

Wszyscy koledzy pragnący się 

zapisać do Robotnkzego Zespołu 
Pieśni; Muzyki i Tańca, proszeni 
są o zgłaszanie się do 1 Zarządu 
Łódzkiego ZMP - Wydział Oświa 

towy, Piotrkowska 262. Zapisy 
przyjmuje się codriennie. 

artystycznych. 
Zebrani na ogół słyszeli o tym 

wszy::tkim i z radia, i z gazet. Slu 
chali jednak sprawozdania z du­
żym zainteresowaniem, 
_To były żywe słowa. 

* 
Podczas zebrania przybyli na 

salę zwicćlz!ljący obecnie Polskę 
delegaci młodzieży Australii, kole 
ćlzy Bernard Rechter i Kane Gott. 
Długo niemilknącymi oklaskam i 

uczestnicy zebrania dali wyn:z 
swej szczerej radc.ici i sympatii 
dla kolegów z odległej Australii. 
Goście odnieśli dużo wrażeń z pJ 

Bernard Reehter 

bytti w krajach demokracji lutlo­
wej tak kontrastujących z tym, co 
się dzieje w ich ojczyźnie. O 
wszystkim tym mówili młodzieży 
łódzkiej: 

Czy Wasze Kolo tak pracuje?_ 

Zakupujemy podręczną 
W śwetlicy fabl'ycznej odbywa się ze­

l1ranie koła ZMP. Przemawia Stasiek 
Cydrncr: „Mnie się W)daje, Ż<' praca 
sz.kolcniowa w naszym Kole dopiero 
wówczas spełni swe zadanie, gcl y wszys­
cy będą czytać i korzystać z biblioteki". 

teki. Wpłacamy w najhlihz'.rm Urzę­
cłzie Pocztowym na konto Spół<lzielni 
\\'ytla" nirz.·j „Cz) tdnik", konto PKO 
Nr I -4743 3.SOO zł. Na odwrocie blan­
kie111 PKO, giłzi«> zaz~aczone iest „micjs 
re dla korcspondl'nrji" - tr1,eha napi ­
sać: „Poclręrznn hih!ioteczka koła ro-W odpowiedzi na to odzywa si11 Han 
hutniczego". Bbnkit't potwierdza Zu­lu Krzysztofianka: „Przecież nie mamy 
r1ąrl Fahryrzn~' !nb Dzielnirowy. Bi-

11ndręcznej bihliotcki, żeby móc w każ-
J,liotcr1ka składa się z pięriu działów: dr.i chwili z niej 5korzi olać. A przy-
1) literatttra społ<'rmo-polityrzna - znaj 

dałaby się taka". I k l duj<' ::-ię w nim 27 ,siąże , 2) itrratura 
Wtedy Kazik - przewodniczący Ko- poularno-nankowa (l l książek), 3) )i­

ła zabiera głos. Mówi o tym, że kurs, l('ratura piękna (9 k;,iążek), 4) Jitcra­
rcfcrnt, czy poga<lanka Jllogą tylko wpro tura 1'wietlicowo-arty; tyczna (13 ksią­
\1 c<lz,ić w dane zagadnienie, ułat\\if je- ż„kl, 5) Zy('iorysy (i książki). Tytilły 
go zrozumienie. Ale dla białego systc- [IOf.zrzególnydi poz)<'.ii znajcli) koledzy 
111:.tycznego rozwijania sw('go poziomu w konsprkcie „Ilihlioteczka podręcwa 
iclcologiczncgo i wyrobienia iiolitycz- kl.la Z:\tP·'. 

n ego :nu,;imy czytać i to dużo czytać Za- '\'i iclzi<·ie więc, że bibliotcczl-a je>I ta­
rr.ąd Głów ny naszej organizacji przy- nin. a przy t) 111 ~tosunkowo oh'Zl'rna. 
diodzi nam w tym względzie z pomocą .,No, a jak z pi eniędzmi , skąd je zdo­
i przystąpił do szerokiej akcji zaopa- hyć na hihliotcczkę?" - rzucił ktoś 
trywania kół w podręczne biblioteczki. pytanie. Kazik zaproponował: „Jest nas 

;-.Dlaczego \\·ięc dopiero tak późno w kole 4 7 i jeżeli każdy da składkę na 
o tym się dowiadujemy" - przcnrnln liihlioteczkę w wysoko,;ci 75 złotych, to 
Hanka - „to niecllialstwo <e strony na u~bieramy sum~, potrzehną na knpno 
s1ego Zarządu Koła''. Kazik zarnmic- biblioteczki. Czy zga(lzacie się?". 
nil się, po chwili odparł: „Widzicie, ko- '\'i szyscy, jak jeden mąż, podniebli rr­
lcdzy, to jest mój hłąd, którego już ce w górę na znak zgody. 
nigdy nie pupełnię. Po prostu począt- U chwata Kola brzmiała: „Do dnia 
kowo wydawało mi się, że Io nic jest 130 11rze;nia nall'ŻY zebrać pieni•!dze na 
tnkie ważne. Dzisiaj dotiiero zrozmnia- !J;Jdiotrrzkę. OilpowieclziHlni za zbiór 
łcm swój llłąd. Chciałem jeSlcze wam kf i zda111 Lihlintl'tzki s<) kol. kol. Han 
i1owicclzicć o sposobie zak11ou bihli11- k·1 l~.-,.,.1: "i" k:i i~- ick Cvrhncr. Ko-

-- A jale ich przyjmiemy? 
Wszyscy mówili o ty:n. :·:e przy-

jadą goście - przedstawiciele mło 
dzieży z Australii. 

Obsługa młedzieżowa w sklepach PSS 
Wreszcie goście przybyli. żywo 

interesowali się przebiegiem pro­
dukcji. warunkami higieny i bez·­
pieczeństwa pracv w zakładzit!. 
Gdy goście weszli do fabrycznego 
żłobka i przedszkola, na twarzach 
ich odmalowało się wzruszanie. 

- To cudne - powtarzał kol. 
Rechter, przPchodząc pomiędzy 
rzedami białych łóżeczek. U na~ 
dzieci robotni.cze walęsaja się JJO 

ulicy, Głód, brak mieszkań - ofo 
warunki, w jaki"h dorastaj~ w 
Australii dzieci robotnicze, dzieci 
bez dzieciństwa i mlodości, 

• * "' 
W obszernym lokalu Radv Za­

kładowej „wełnianej ~edvnk!l" 
spotkali się australijscy goście z 
przodownikami pracy. Pytaniom 
i odpowiedziom nie było końca. 

.Kol. Gott opowiadał o tym, że 
w Australii kobiety za swą pracę 
otrzymują 54 procent płacy męż­
czyzny, że robotnicy nigdy nie 
wiedzą co to urlop, że ludność tu 
bylcza jest silnie wyzyskiwana. 

- Lecz wierz<'ie, towarzysze -
powiedział na zakończenie nasz mi 
ły gość - nas:z.'\ sytuacja nie je.;t 
beznadziejna, możemy i będziemy 
wałczyć o wolność. Postęp coraz 
szers~m kręgiem ogarnia świat! 
To co wichfolem u was, doda nam 
siły do wałki, walki o postęp, lad 
i pokój! 

Zabrzmiała śpiewem 
różnych językach 
pieś11. Pieśń postępu 
„Międzynarodówka". 

w dwóch 
ta sam::i. 

pokoju -

bibliotekę 
I.i powołuje hihliotf'ka1·za w osobie kol. 
Zo,i ZmrndAiej"' Uchwałn Kola zostala 
1irzyjfta oklaokami. 

Czy w Wa;;z)m kole riiwnież przyjętn 
podohi1ą uchwałę? Odpi;zcie! 

(- ) Czyk. 

Z inicjatywy koła ZMP przy 
Pcwszechuej Spółdzielni Spożyw_ 
ców; w Łodzi powstały pierwsze 
dwa wzorowe sklepy spółdzielcze z 
obsługą, składającą się z członków 
ZMP. 

,,Chcemy - mówi przewodniczą­
cy Kola kol. Górny -- aby mło­

d:zież ZMP-owska pokaz·,ł:t &tar­
szcmu spoleczei1stwu. że umie pra­
co\·. nć wzorowo, z zap:1ll"·,1 pe· 
f;w1ęceniem, żeby w zwa:tym, jec1-
r10ijtym z~:'.pole na;lczyła się r>ra­
C(l\'laĆ kolektywnie, Jo·v:nu tylko 
wtedy można osiągnąć doskonałe 

t(-ZUltaty. Bierz T•'Y przyklnd z 
mło~zieży zorganuzowanej w Kom­
somole która aa:it:.i• buduJc nowt 
r~iasta' i samotl:c;i.:l:ii ~ cbslul-{UJe li­
lllt kolejowe . .i ej s~kcrny !':~ br.dź­
c,,m w naszej pn :y. D:-.:ęki pom:.i­
c~,- ze strony urga:.i;,acJ! partyj1:cJ 
rowstaną w a.3. i''~ ihzym czasie 
dalsze sklepy m!od7lcŻo)We." 

* • • 
Ruchliwe centrum miaf.ta, ró~ 

Pictrkowskiej i Za:n,,nnora. 
Estetycznie urządzone wystawy 

skiepu młodzieżowego pr7.7ctąg;iją 

przechodnia, nic dziwnego, ze we­
wnątrz pełno kupujących. Porządel' 

Wyniki konkursu 
Sąd Konkursowy, w skład którego weszli przedstawi­

ciele Redakcji „Głosu Robotniczego" i Redakcji „Trybuny 

Młodych" przyznał uczestnikom I(onkursu „Trybuny l\i!o­

dych" następujące nagrody: 

Nagrodę 1-szą wartości 5,000 zł. otrzymał kol. Raj­

. ski z PZPB Nr. 9 za pracę na temat 1-szy pt. „Przekracza­

my plany produkcyjne". 

Nagrodę 1-szą w tej samej wartości otrzymał kol. W. 
Wes.ołowski za pracę. na temat III-ci pt. „Nasze matki i nasi 

ojcowie nie są za starzy na naukę". 

Nagrodę 11-gą wartości 4,000 zł. otrzymał kol. Hen­

ryk Mąka za pracę na temat I~-gi pt. „Budujemy Dom J;..u­

dowy". 

Nagrodę 111-cią wartości 3.000 zł. otrzymał kol. 

Zdzisław Nowak za pracę na temat 1-szy pt. „Tokarze, ślu­

sarze i ci co montują aparaty projekcyjne". 

Po odl::iór nagród należy się zgłosić do Redakcji „Głosu 

Robotnicze.go" uoczQwszy od dnia 1 paździe~nika r.b. 

SĄD KONKURSOWY. 

Kongres był wspaniałą manifesta· 
cją braterstwa i międzynarodowej 
solidarności młodzieży demokratycz­
nej. Nigdy też nie zapomnę tego, co 
przeżyłam i co ujrzałam w Buda­
peszcie. Szczególnie utkwiła m~ w pa 
mięci podniosła chwila, gdy delega· 
cja młodzieży Chin Ludowych wrę­
czyła delegacji młodzieży Ameryki 
wspaniałe kwiaty w wazonach, wy­
konanych z amerykańskich łusek ka­
rabinowych, używanych prze~ woj· 
ska Kuomintangu przeciwko walczą­
cym Chinom Ludowym. Te łuski, 
przerobione na wazony, to był sym­
bol pokoju. 

* * 
Dzwonek, wzywający • na lekcję, 

przerywa opowie~ć kol. Lipińskiej. 
Trzeba ,,11·aeać do nauki.- Nie można 
tr.acić ani chwili cennego wykładu. 
Kongres dodał kol. Lipińskiej zapału 

jednak panuje wzorowy. i sił do wytężonej nauki. Kol. Lipiń­
ska rozumie, że jej nauka w Techni-

N adzwyczaj szybko i sprawnie cum, a po tym praca w fabryce jest 
obsługuje klientów kol. Kukulak, jedną z cegiełek umacniających gmach 
nie ustępuje jej w niczym kol. Jań pokoju, tego samego pokoju, o któ­
czyk, obie doskonale dają sobie ra- ry walczy z bronil!- w ręku mlÓdzie~ 
dę z Uumem kupujących. państw kapitalistycznych i kolonial-

nych. N -ski. 
„'i'en sam lokal. a tak wszystko J 

dobrze urządzone", mówi ob. ••„••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••• 

:Masłowska, pakując do torby ku- ZMP-owcy z „Królestwa szkła" 
piane przed chwilą szprotki. Ten 
porządek i uprzejmość napra\vdę 
przyciągają klienta". 

,,Dzięki wzorowej współpracy 

calego kolektywu praca idzie nam 
doskonale" - mówi na pożegna­
nie kol. Urszulak, kierownik skle­

linia szkła ,.llort('tlsja" to nnjwięk~zy 
zakład prary w Piotrko" ie. Po pro~tu 
k1 ólrstwo ~zkła. Powstają tu bowiem 
w~zt>lkie W) rohy szklane orl szyb okien· 
nyrh po1~1.ąw„zy, a kończąc na dc\ikat• 
nyrh kieliszkach ·i szklunkach. 

pu. życzymy mu dalszych sukcesóv; Z:'llP-ow~ka orp:anizacja w „Horten­
w pracy i udajemy się do drugiego >ji" liczy 229 członków, zrzeszonych w 
3klepu młodzieżowego. 5 kołarh z1it.ianowych. Ha,łcm wszyst-

* '* * kich Z'.\IP-owrów jest przodowanie w pra 
. cy. W rlm iłi ohl'r1wj 160 członków or-„25- go lipca odbyło się urocrzy-

gnnizllcji nczeslniezy w ogó!no-zakłado­ste otwarcie sklepu młodzieżowe- wym w;;pólznwodnictw ie. Prukraczają 
go w robotniczym osiedlu na Sto- uni normy produkcyjne w ~ranicach od 
kach", - informuje nas kol. Sko- 112 do 160 procPnt. Dohrze pracują 
nieczny kierownik sklepu. Przed- np. koledzy Czesław Opas i Stefan Ja­
stawi ciel władz PSS, przec111ając hłofoki, zatrudnieni hl'zp0 ;rednio przy 
wstęgę powiedział: pro1lnkrji, jako pomornicy hutnika. Wy 

„WierJZymy, że nasza młodzież ·niki irh łiracy <la.ią się W)razić niepo­
stanie się godna zaufania, jakim ,;J,·dnią ryfrą 120 prorPnt normy. Nie 
ją obdarzyliśmy i wypełni swój I p:cirzcj spisnjl) ~ię równid: hankarze. ko­
obowiązek Po ZMP-owsku. lt'<lzy .. ~ze~rnbl~i (118 pro<'ent normy), 

I · t t · ZMP d l ł d . Knp.!!_,cmskt (]l.) procent) om„ pndawacz 
JS C nie -Owcy O c a aJą ~ kol. J\forian Wm1k (123 procent normy). 

wszelkich staran, aby sklep ich na- 1 .. . . 
prawdę izas1u<>rwał na mian wzo- N1cdmrno .. clla u.czricnrn I Roczmcy 

"' o . t . , . · Z'1 l, I · TI .. „ rowego Poczatkowo część mi j"c 1' mcma ,_. 11o,•.sto 0 " „ ortcnsJ1 
l · d ·, · d ł ket~ O~ 5 rnłodzidowwh hrygad prorlukcyjnych. wyc 1 ,sospo yn, me arzy ą s • epu · 

zbytntfn zaufaniem. Niektóre z lhiś brygady te mo;?ą poszczycie się 
nich nawet g!cśno wyrażały swe już poważnymi o;iągnięcinmi w dzierlzi 
niezadowolenie mówiąc: , Nasłali nic zwięk>zan ia ilo;ci pro<l11kcji i pod­
nam tych sm;rkaczy, nie' dadzą no~zcnia jrj jako~ci. 
sobie rady", ~/Iinęło jednak trochę ZMP-owry ,.Hortens.ii" swą codzieu­
czasu, ZMP-owcy postawą swoją n~ prnc\I realizują na !('renie fabryki 
i pracą przezwyciężyli te uprzedze- •ystem „0". Starają sir zmniejszyć ilość 
ma. Tera?: spotykają się oni z ogól braków i stłuczek, oszczęrlzają surowce 
nym zrozumieniem i życzliwością. )lrzez. dabze użycie do pr0tl11kcji w8zel­

kiego roclzaju orlpadków. Dzięki tros­
kliwej pielegnarji i kon;oerwacji utrzy­
mują w należytym stanic maszyny i na­
rzr;-dzia. 

Stwierdzamy to sami w rozmo­
i'lle z ob. Korzeniowską, mieszkan­
ką osieala, która nam powiedziała: 
„Praca tej młodzieży powinnc. być 
naprawdę wzorem dla innych. 
Wiem, że są '.6.iYIP-owcamj i dlatego 
organizacji, która tę młodzież wy­
chowała, należy się najwyżi:::ze uz­
nanie". 

· Tego rodzaju 
osiedlu usłyszeć 

opinii można w 
znacznie więcej. 

.:. Leb. 

ZMP-owcy z •. llortem.ii" rornijają 
próu tego oży11ioną działalność w pra­
carh organizacji miejskiej ZMP. · 

Duże osiągnięria mają młodzi lrntni­
cy Piotrkowa. Ich ambicje są jeunak 
je:,zcze wirk~ze. lllają wiele planów i 
zamicrzei1. Ich zapał pozwala przyp11sz­
nać, że je wyko11ają. 

Henryk Mąko . 

• 
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Pow. Kom. M. O. 
Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 
Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektrvcznv 
Prezydium Pow. V Rady 
Narodowej 
U rząd Zdrowia 
Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul. Narutowi­
cza nr 20 
Pogotowie Sanit. PCK 
Apteka „Pod Orłem" 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 

Lou, ie z 

Związki Zawodowe dążą obec­
nie do dalszej reorganizacji Rad 
Związkowych, w tych miastach 
powiatowych, w których zaln":.!S 
działania Rad jest ogran· czony, ze 
wzgl0:lu na brak zskhdów przc­
mysloV1ych i wytwórczych. 

Niema bnwiem rzguły, któ"a by 
mówiła, że jedyną s:edzibą. R <J.dy 
musi być mi[l.Sto pov.rir.towe. F·~h 
ten bywa częstokroć pcwod,)m 
nieuzasadnionych w niczym prc>­
tensji poszczególnych mlast, tt6-
re uważają przenies'.c,1ie Re.dy .:.e 
swego terenu, za akt umniejsza­
jący godność powiatowego mia­
sta. 

A tymczasem przesłanki do ta­
kiej właśnie decyzji ORZZ-u ;;ą 
zupełnie innej natury. 

Nie ilość mieszkai'1ców miasta, 
nie jego dominująca rola w p-:iwle 
cie, a ilość i rodzaj zakbd~w pra 
cy, decyduje w jakiej miejscowo­
ści ma się .osiedlić Pow. Rade, aby 
utrzymać ze związkowcami staly 
kontakt. 

Dlatego też przeniesio1io w swo­
im czasie Radę z Lasku do Pa'i::io. 
nic, z Łęczycy do Ozorkowa. 7. 

Aleksandrowa do Zgierza, .l:olK) 

miast wybitnie przemyslowych. 
J Podobny los spotka obecnie ;;ie 
radzką Radę, Wniosek ORZZ-tu 
skierowany do Centralnej P. --iv o 
zatwierdzenie decyzji prz3nfosienb 
fej z Sieradza do Zduńskiej W0li, 

Nowe Komitety Członkowskie 
wybrano już w 9 gminach 

nio od 60 do 80 procent uprawnia 
nych członków. 

po udzieleniu przez nią akceptacji 
- przesądzi tym s:.imym o dalszPj 
eg~~"stencji' Raflv sieradzkiej. 

Na terenie miasta pozo:;t:::nie je 
dynie instruktor. które?o :::::da­
niem będzie stale utr7vmvw ~ 

kontaktu mii;;dzy m1eJscowymi 
zwi~zkami. a Powintow;:i. Radą. 

W zwiqzku z tym, w Zduńskiej 
\~'oli Z'.ltwi3i'Jz:mo już w poro.!.u­
micniu z Komitetem V!ojewód.:­
kim i Powiatcwvm. etaty dla czt,c 
rech pracowników Pow. Rady, ::0 
daje g-.varancję włnściwego ')b-.;hl 
giw:i.nia przez nią te:enu sieradz­
kiego, 
Ponieważ dzień ostatecznej li­

!{widacji sicr[:dzkiei Radv jest bl'l.r 
dzJ bliski. nragniemy w ogólnyn 
zarysip sch::;-rll.ktervzowl'.Ć iej jz; .l 

łalność w minionym okresie. 
Sieradz liczący 13 tysięcy miesz 

kańców, zrzesza w swych murach 
22 branże związkowe, o łącznej 
ilości 3.960 członków. 

Dzięki. ich usilnym staraniom, 
w roku 1916 powołano Powiatmw:, 
Radę. Egzystencja jej nie była 
zbyt długa - zaledwie półtora 
roczna. Wskutek mało aktywne i 
pracy związkowej w Sieradzu. c:a­
lość prac na tym odcinku przeb. 
zano ~duńskiej Woli. 

Wobec znacznego oddalenia obu 
miast. wiele pilnych i bieżących 
spraw pozostawało p.iezałatwio­
nych, przeciw czemu sieradzcy 
zwiflz.kowcy, coraz częściej protes­
towali. 

Zrodziła się wówczas koncepcja 
utworzenia samodzielnej U.adv, 
podległej ORZZ w Łodzi. Z j 'j po 
lecenia Związek Spożyw- )•.v jako 
najliczniejszy, powołał 9 osob.:iv:ą 
Radę. (sierpień 1948 r.): 

Zdobyto lokal, urządzono wnę­
trze, organizując z miejsca właści 

wą pracę. także właściwych obowiązków Ra 
Funkcje czołnków Rady były dy - regulowania stosunków 111ię 

przeważnie honorowe. z wyjątkiem dzy pri:;cownikami, n pracodawcJ 
prlevrndniczącego, który od No- mi. 
wego Roku przeszedł na stały Dalsze związko·<;e prace sieradz 
etat oraz sekr=tarki, zaa:i.gażowa kie.i Rady przejmir oh·cnic de.:y­
nej przez radnych. zją ORZZ-tu - Zdu!is!rn Wola. 

W ciągu kilkunastu mies1Qcy Na skutek p:·z2prc\·1ad::enia oso­
sw2j prr.cy, ~.:eradzk'.l R".da slvr,- bowych zmian w .i~.i R:>dzie i wy­
rzyia trzy o§rod'.;:i maszynowe w znaczenia sprt:żvstego instn.;ktora 
Złcczewie, P:rTZkowie i zn~ -.'„ dla m. Sieradz::<. nie:stotny1m b~­

brała ud.h.ł w akcji szkoleni!l tlą obawy, fa ponowne scentr1di.n 
analfabetów, utrzymywała p;:zy wanie władzy w rQknch jednej Ra 
pomocy swych delegatów stały dy, odbije się ujemnie na szybkim 
r.adzór nad siedmiu koloniami dla i terminowym zdatwi::miu spraw 
dzieci szkolnych. Nie zanicdba110 I sieradzkich związkowców. 

Ząle~ 

Budowa 
Pom.ni!'a 

Stu Stu-aconych 
W celu uzyskania funduszu Oby 

watelski Komitet Budowy Pomni 
ka 100 Straconych w Zgierzu ro:'. 
prowadził na terenie miasta · · iel 
ki na sumę 6 milionów złoty-::h. 
Cegiełki S!)rzcdawane będą w ;ią 
gu 5 m;esięcy, tak aby ka:'::1ir '.)by 
watel mógł hz większe"'') u­
szczzrl:ku 'dla sv.rego ł:udżetu zło 
żyć ofii::rę na budf)•.vę p-:;r;>nilrn. r. 
tvm S!:lm'·m uczc!ć 11rimi<'Ć p·mor 
dowanvch, którzy zhżvli swoje 
:'.."cie za naszą wolność i ur ·gnio 
n"ą rzeczywistość. 

Komitet zwraca sie z goracym 
apelem do społeczeństwa Zgierza 
; okolic, by nie oszczędziło ofiar 
na tak wzniesły cel P. 

łyl pracy • e , 
zmaen~ .a 

Podstawowej Org. Partyjnei w hucie ~.Skierniewice" 
Przed kilkoma dn'ami p·saliś­

my obszernie na temat rezultatów 
::>racy Podstav„·owej Or~anizacji 

Partvjnej, w hucie szkła. Dziś 

należv dorzucić kilka słów o real' 
zacji "wnJ:at zar1rklarriwanych snm 
na budowę Centralnego Domu 

Kolejarze kutmnNscy 
na tra[Q~e W-Z 

520 kolejarzy i ich członków rn­
dzin brało udział w ub. n:e.i:'.:elę 
w wycieczce do Vvarszawy. gdzie 
zwiedzono Trasę \V-Z oraz zapoz 
nano się z tempem odbudowy Sto 
licy. 

Całkowity koszt wycieczki po­
kryty został z funduszów socjal-
nych DOKP. (b) 

PZPR oraz 
nych. 

o składkach partyj- I Sądzimy rówmcz, że Kom tet 

Na zad·:kla<'nw2nvch 163.l::iO zł. 

organ'zacja ta wpł~clła tylko 
!l3.250 zł„ a w:ęc ni2ro wię::e,; n1;7 
połowę, a przecież termin za koń 
czen' a wpłat jest już ba:·dzo bli­
!>ko. Członkowie Orga!1izacj! za!e­
gają również ze ~·kładkami partvj 
nymL Powstaje w:ęc pytan·e, dla 
czego są takie opóźnien·a. 

w:nę por.osi tu w pierwszym 
rzędzie sekreL>rz i członkow e 
egzekutywy Podstawowej Organi­
zacji. N:estcty, ci partyjniacy dają 
zły przykład innym, nie opłacając 
składek przez 2 lub 3 m;cs'ące. 

Powiatowy zainteresuje się spr.a­
wą tej organ'zacji i przyjdz:e jej 
z większą n'ż detychczas pomocą 
przy odrabianiu istniejących za­
niedbań. Pomoc dla Podstawowej 
Orzan'zacji Partyjn2,i w hucie 
„Sk ern·.ewice" jest konieczna. 
a•~a•m•••m••••m•••~••••• 

PZZPD 
na Olihudowę Waa·szawy 

W okresie od 18 września do 9 
października na terenie wszvst­
kich gmin powiatu łowickiego ou 
bywają się wybory członków do 
Komitetów Członkowskich i Rad 
Kontroli przy Gminnych Spółdzid 
niach. 

Same wybory poprzH1zone zo­
stały odczytami o roli i znaczeniu 
Komitetów, złożeniem sprawozdań 
Zarządów sklepów oraz ustępują 
cych Komitetów. W czasie dY.sku-1 
sji poruszono obok aktualnych i 
bieżących spraw wsi kwestię dal­
szego pogłębiania walki klasowej 
wśród szerokich rzesz chłopskich. 

Dobrze· pracują Komitety Członkowskie 

Niedomaga rówi i0ż ewidenda 
sprawozdań i jak już podawaliś­
my, organzaci1 partvjna nie sp2ł 
nia swoich zadail, co w konsekwen 
ej ~ przyczyn'a się do niewykony­
wania planów produkcyjnych hu­
ty, do braku \vspółzawodt1ictw<i. i 
racjonalizatorstwa oraz do rózprę­
~enia dyscypliny pracy. 

Pracownicy fizyczni PZZPD w 
Aleksandrowie postanowili prze­
pracować jeden dzień po:..a pracą 
normalną i uzyskany zarobek prze 
~naczyć w całości na odbuJowę 

Viarszawy. Pracownicy umysłowi 
natomiast zobowiązali się przeka­
zać na powyższy cel 3 procent swo 
ich miesięcznych poborów. Ogółem 
suma przeznaczona przez ogół pra­
cowników na odbudowę Warszawy 
wyniesie koł-0 1 miliona rzłotych. W ubiegłą niedzielę Zarząd Po­

wiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej przeprowadził je w 9 
następujących punktach: gmiuie 
Bolimów - wsi Wola Szydłowie:: 
ka, gminie Nieborów - Sypień, 
Nieborów i Bełchów. P,'lllina D!),b­
kowice - 'Ńieś Bocheń, Lisiewiee 
i Placencja. gmina Bielawy- wieś 
Sobota i Chruślin. 

Udział w głosowaniu •--·ało śrcd 

Akcja wyborów została przer,r::i 
wadżona we wszystkich punktach 
nadzwyczaj sprawnie, spotykają:: 
się wszędzie z pełnym zrozumi<)­
niem mieszkańców wsi. 

W następną niedzielę do wybo­
rów przystąpią pozostałe gminy. 

przy sklet1ach PSS 
W świet1lcy Zw Zawodowych Członkowskich, które pracują do 

w Kutnie cdbyła się konferencja brze i cieszą się zaufaniem ty­
Kom tetów Człon!··ow:;k'ch, istni':! sięcznych rzesz członków spółdziel 
jących przy sklepach PSS. Na o- ni. 
gólną ilo<§:: 85 osób stanow: ących W konferencji wziął równ~eż 
skład kÓmitetów przybyły 62 oso- dział przedstawiciel ORZZ tow. 
by, co świadczy o dużym zaintere- Kowalczyk, który wygłosił referat 
sowaniu pracą Komitetów paszcze 

1 

na temat pol;tyczncj działalności 
gólnych członków. Na terenie Kut Watykanu i oszczerczego listu pa­
na zorganizowano 20 Komitetów pieża do biskupów polskich. 

OPOCZNO 
a 

Wierzymy, że towar?.ysze z hu1.y 
wezmą się szczerze do pracy nad 
uzdrowien:em obecnego stanu za 
kładów i postawieniem pracy 
Podstawowej Organizacji Partyj 
nej na właściwym poziomie. 

Czynem swoim pracownicy 
PZZPD w Aleksandrowie dowiedli 
iz droga jest im odbudowa tak bar 
barzyńsko zniszczonej stolicy. 

oa•••••••••••••••••••••~~••a•aa••••••••••••••••a~•••a••aam•••••••••••••••• 

CE'?.,!EL~~~~-w~ I 
K. MARGU~SKI S-KA 
KotHska Wielkie. P-ta !{utno 

Poleca cegły budowlane arcerz rzod· Dl a i w z! I 1 

na świetlice oraz brak prze~rzkolo- 1 
nych drużynowych, którzy by mo-

w hurcie i detalu 

Już od wczesnego ranka w loka- Głos zabiera teraz przedstawiciel wych stopniach i sprawnościach 
lu Komendy Hufca Harcerzy w ł\.omitetu Powiato,veg0 1.-'L;l't~. haTcerskich, które zrywają z mrzon 
Opoc13n'e jest rojno i gwarno. Tow. Morusiak mówi nam, że na- lmmi skautingó\'\, natomiast każą 
Przybyli drużynowi z całego po- szym zadaniem jest również walka nam wziąć się do realnej pracy, 
wiatu na pierwszą w tym roku od z analfabetyzmem. Powinniśmy która musi p1·zyczynjć się do dal-

----lmlmi::ml':mm'-llB_._..._.._9.A 

gli zakładać nowe drużyny, I •H••••H••••11••11•••u:11••••••••••~•••••••••••••••••„•••••••••:H•••••••••u 

prawę do hufca. Poznali się szyb- równiez starać się uaktywni(' :zcj odbudowy na.trzej ojczyzny. 
ko i dzielą Się wrażenia'llli z obo- św:etlice wiejskie i starać cit; Dyskusja wykazuje pełne zrozu­
zów, opowiadają o swoich druży- wciągnąć jak najvm;cej niezorga- mienie dla sprawy naszych druhen 
nach i zajęciach w szkole. Za nizowanej młodJzici:y llo pra<'y spo i uruhów. r'oruszają oni jednocześ­
chv·;ilę wcnodzi komendant oraz łecznej. n:-. wszy8tkie bolq::zki i ni,.,clociąg­
człcnkowie Ko:nendy Hufca. Druhna Suprówna przedstawi., nięcia w dotychczasowej pracy. 

Zaczynamy odprawę. Otwiera ją cielka naszej Komendy m6•.>i o no ;·hjv;ażnicjszymi jest tJrr.h: loJmlów 
Ko:ncr.d .:mt Hufca. Kol. Bielikow-
ski, który wygłas1za referat na te- Ił' iteluri 
mat zadań harcerstwa w nowej 

Na zakończenie zebrania przyj­
mujemy rezolucję, w której hufiec 
nasz zobowiązuje się do pracy nad 
rozbudową ojczyzny. do walki o 
lepsize jutro, do rzetelnej współpra 
cy z ZMP i dotrzymania kroków 
wszystkim budowniczym polskim. 

Korespondentka Hufca Opoczno 
D. I. 

rz::iczy-:;;istcfri. Druh jasno i dobit- Co s·1ą dz1·eJ~··e z dodatkam·1 rodz·1nnym'1? nie podkre~la, że my, członkowie 

no,vego harcerstwa musimy mocno 
z•vią?.n.ć sio z klasą robotniczą, mu- . 

simy w~0~·0:va_ć się ~a . jej sile i Biurokratyczna wędrówka pieniędzy musi się skończyć 
dorzucac swoJe ceg1ełk1 do ~u~o- 1 
wanego przez nią gmachu SOCJahz- · Kwestia wypłacania prc.ccw:ii- 1 Do dnia 6-go każdego miesiąca, 

mu. Micd?:ież harcerska to młodioież kom, należnych im dodatków ro- \7yplacane są pieniądze za m-c 
ucząca się, która swoje zadania dzinnych - jest zd1wna urcgulo- ubiegły. Do tej pory nie słyszeliś­
spełniuć musi na odcinku szkol- wana obowiązującymi w całej my nic 0 pTzeciąganiu terminów 
nym. Musimy walczyć ze złą frek- Polsce przepisami. ~-;yplaty z winy Ubezpiemalni. Jest 
wecją w szkole, ·musimy pilnie się UbezpieC1Zalnia Dp:;!eczna, po to Jed::n z niewielu plusów, jakie 
uczyć, musimy stać się przodowni- przedłożeniu przez instytucję wy- można zanotować na jej konci~. 
kami nauki, i nie zawieść nadziei kazu pracowników otrzymujących Dlateg0 też uważamy, że wyjaśnie 

pokłada•1ych w nas przez społeczeń powyższy dodatek. reguluje swoje nie podanej poniżej sprawy, leży w 
stwo To są nasze główne cele. należności w terminie b. &zybki)"(1. interesie Ubei:pieczalni. Powinna 

MŁY 
I 

ROLNICZO­
PRZJEMIALOWY 

w l(owa~u, pow. włodawski 
Telefon 14 

ona interp::lować u •vładz, które 
zaniedbują swoje obowiązki płatni 
cze w stosunhu do pracowników, 
lub wyjaśnić z czyjej przyczyny 
~1odobnc fatrty .mają miejs.::e. 

szechne niezadowolenie, wśród 
ogółu pracowników. 

W eciług izasięghi<]tych informa­
cji, sumy dodatków rodzinnych 
pr.zekazyw:rne są dla Staroshva z 
Mimsterstwa, poprzez Urząd Wo­
jewódzki w Lodzi. 

Czy nie było by słuszne, aby 
Ubezpieczalnia, jako instytucja 
pokrywaJąc3 koszty dodatków, mo 
nitowała ize swej strony odnośne 

władze o terminoVJości nadsyłania 
przez nich wykazów pracowników, 
o ile ich w terminie nie przekazu­
ją. lub wyjaśniła z czyjej to winy 
odbywa się taka długa, i n ieregu­
larna wędrówka dodatków? 

Biurokratyczp.emu załatwianiu 

Ważnych sprav;, należy położyć 
kres. 

Papa i lakler smołowy 
dla ''Vsi kutnowskich 

Pow·atowy Związ~k Gminnych !Smoła i lakier rozprowadzone zo­
Spółdzielni „Samopomoc Chłop~ staną do wszystkich Gminnych 
ska" w Kutnie otrzymał 900 rolek Spółdzielni na tcren:e powiatu '<:Ut 

papy i. wagon lakieru smołoweg'). I nowi:kiego. (b) 

Mecz na Odbudowę Stolicy 
Dzisiaj, w sobotę 24 bm. spotka 1go i Zarządu Miejskiego, a pracow 

my się o godz. 16.45 na stadionie nikaml RKU i PO Służba Polsce. 
ZZK w Kutnie. gdz:e rozegrany Dochód przeznaczony na Odbudo­
będz: e mecz piłkarski m· ędzy pra wę Stolicy. 
cewnikami Starostwa Powiatowe-

WODNY MŁYN 

Gm. Pyszkowo, pow. Włccławek I Poczta Choceń 

.X>COoocoooono~~:::t:~~)()'CXXXX::O:~OO:OOIOOOCOCCCllOCICC°tj 

WA~SZTATY TKACKIE 
lllllllllllllllllllllJllllllllJlllllllJllJlllllJilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllilllllllllllllllllllll!ll 

Prowadzi przemiał gospodt1rczy 

iPZZ 

Unzędnicy Starostwa ·wieluń­

skiego stwierdzaJą, że prz'l:!kazywa 
nie im należnych dodatków rodzin 
nych odbywa się ż szalonym opóż­
nie111em, dochodzącym do kilku 
miesięcy. 

Np. we wrześniu otrzymali oni 
do:latek czerwcowy. Bywają okre­
sy nbwyplacania ich przez 2 lub 3 
miesiące. Stan Len wywołuje pow-

KAZIMIERZ KARŁOWSKI 
Os~ny Nr 60, gm. Kam. Polskie 
pow. Częstochowa Złóż ofiarę 'I 

na OdJn~dowe Warszawy ~~~~~~~~~:-;:~~~~~::_.:.-: 

/ 
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1 Sir Swf/ord Cripps. który za miskę 
soczerdcy sprzedał Trnmanrm i w1giel­
$/1iego l11miaminka 11arodo1crgo - fun­
ta sz;ter!i11ga - i który na waszyngLoń­
sldej lronf PrPncji dolarowej ok11:11l ta-

1•1! rmU:ono<ć rrnbec 1tmf'ryku1lskich żq-

. duń - ;pierrnł na pożeg11(111ir z u·yk1ó nt 
li'! galantrrią starą piosPnkę „Całuję 
t1coją dłoń„. w 11 j S a m„.". 

Jf' hraj:ich ohj'?t,·ch planem Mnrsclra l­
la lnird:o popularny jest swry volski 
f o/·1.~Lrot. 

Po11 ie1nd; cnla t.:::11'. .,pomoc" amery-
1w1lsf..·a oka;;ała się pnmocq„. n11 pa­

l'ier=C? - i 1t· ko11sPk11"encji n ic ko11-

PAŃSTWOWY T EATR 
11\1. STEF AN A JARA CZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Jullu­

sza Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej inscen:zacji Iwo Gana, z 
ilustracją muzyczną Waldemara 
Maciszewskiego. 

z chwil:i rozpoczęcia przedstaw ie­
nia nikt na salę wpuszczony nie bę-
d zie. ' 

TEATR LALEK „PrnOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel . 135-74. 

Cotlzii?nnie prócz poniedziałków 
todz. !).30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

, Nr 2·sl' 

1'reLnPgo {JOZll /111,:hami ocl honresw nie 
duła, fL ostatnio i obiecan ych puszek 
n ie daje - co n ajprzedn iejsi zapale1t­
cy m arslwllom•cy st oją teraz z t<"ycią­

gniętymi 1111 zachód dłońmi i śpi,e1rnjtf: 

,.Marshalleh. j e s z; c z e k a w a ł e I•, 
ja proszę cięeę„.". 

ff obl6czu niedzlell 

N.Q„.i(i'p······ecie druga 11· ga ;~~.~~~~.~~~~~~[~~~~~!~:; 
Tabela WYRranvch & 1 'oterii ku Lurlo~ ym zo- tan re rozrgrany mw: 

PTC G d. . . d. w·d , . p . \ p'l"·H~ki rniętlzy prnCOl\llikami Ate· 
. 2 gi dzień ciqgnienia 1-ej kolsy War 10 Wyjez ZO, I zew QOSCI OmOrZOOIOO lier .Filmowe;::o 11. prac·o"nikami JJy 

W ygrana 500.000 zł padła na Nr p O nie for tunnvm meczu PTr z Ko- (' . ard'ą s · kt · rek<·ji ; Admini-tiacji " .' twórni Fil 
1.'i852. O mistrzostwo drugiej ligi pił- le!arzarni ~ Ostrowa pahiani- ·k,~ło '..v z\ ~cz~cm~, z groą ~zy- I mt"'" Fahulnrnnh. . • 

W ygrane no 200.000 zł padły na karskif'j grupy północnej odbędą 0 
• Y~I ez. ramKowy : · yrn \ ) lecz .,, ~t.r1; : e poprzedzo11y spotka „ . . d . 1 . cu:inie udtiją się do Bzury, z któn1 w Til7Pm r:la.1emy więcej szans go!.poda- . n'i"iii olil-b " ' . 

Ni Nr 17524 37221. się w me zie ę na5tępujące me- · . k 1 . k . . , O\ 011 
1,1E-rwszeJ o eice spot an zrem1so- r:;;om ,lo ocst Gwardii. · ' \' tk · . · 1 . Wygrane po 100.000 1.ł podły na cze: wali ? 2 G I " ' 'PO ·~11 ac·h norą. udział zuane 

Nr Nr 28480 64617 8364'3 908!lfi. Bzura - PTC (Pabianice). _: ar )drma winna w spotkaniu z o•ohistoś!'i filmowe 
Garburnia _ Kole.i'arz . (Ostrów). Gdyby zespołowi PTC udało się po K<olcjarzF>ll'I z Ostrowia szalę zwycię- · · · 

Wygrane po 40.QO':> zł pildłv na k · d · • - h 1" I 1 -1 • '' ".' '~ Radt,miak _ Lublinianka. cnac go~po arzy, zrownałyby się tf' St'Nd P!zec y 1c >ezwzg ę-..me na swą 
Nr Nr JOł3 6f94 l OA43 2G858 43999 G S dtużv. nv. co do ilości posiadanyTh j kmzysc. . . . Xa hn i~ku ~ro. otlbędzie ~ię w soho 
4c~34 4001'1 5~504 57710 65!166 665 11 W'ltc1ia ( zczecin) - Ognisko t l ]- li l ,,., °"' - ' ·· u µm•któw. Hadom1ak ma okazię pokonac Lu- P 0 !{Ot z._ ·' mec:~ 1111 Ot. mr owę Sto 
71416 72282 85487. (S6dl:U~Lrzostwo drugiej ligi pił· Widzew. gościć będzie P0morzani-1 l l;ni;:i.,.-kę, rewanżuiąc się za klęskę lir:.'·· w ktr!rym •potknJą .~Ję drużyn~·: 

Wygrane po 16.000 7ł p11dły nil karskiej grupy południowej: na Poprzednio gościom udało się wy 1 ·2, dokor.aną na wiosnę. ;-1•;J<'C1lP~c·zenrn1 Przem.znlkul .\drt. i 'l'knnin 
Nr Nr 7063 19935 20016 23073 242.56 grnć dość wysoko, bo w stosunku 5:0 . ....... •WWWWJCl'WW4 W• •w. "" „ er in,1~rnyr 1 ora z n a Ó\\" Przemy· 
21820 28324 28878 35027 40120 43414 Chelmek - Polonia (Świdnicil). · · , • „ •lu 1 lee 

PoloPia (P,.zemyśl) _ Gwardia Obecnie Widzew jakhy złapał drugi [ ' · '"'°' ~' ... · ... - .~': . · '. mego. 
50097 56'.l.74 58080 593!)6 64478 64746 (J<;~·lc~). oddech, czego c10·wodem wygrnna z . ""' , .. l DOJazd na boisko tram1rajami 10 
711986 860:i9 92115 !'l73!l4. • " ~ L 1 ~ · ~ 

Wygnme po Il.OOO zł padły nil S~:ra (Częstochowa) ~ Baildon, 7 ub. iniunka. JPśli łodziaP.ie będą ' ~y · ··~i 3. 
Nr 1\Jr 33 4616 5305 6734 6799 6975 Górnik (Radlin) - Nap • ·ód. więcej i celniPj s trzf'lać - moqą zdo r I * '* * 
;11220 1 '.!'i97 15564 17!J49 lS!-104 l!l52? Pafawag - Tarnovia. b\~g~~s~-~e~zi~~~d~ewca z~rne pus~1ękly. I· I \!V d~iiu '.!S. 19" bkr. oz f!ddz. 16.30 od· 
W261 28584 29l03 '.!2C\12 34372 38400 :, · · erzy 1 z ~ •r<j-i, się na •0 '·u .je noczon~·ch w 
~18982 39462 45563 4.75'32 52101 52996 · 1 ~,. f,ot zi, prF-y ~il. Kil :1 ' kieiro . nr JS8 

r.;101." C t . p z K I ?i. -~,·- ·.,_t •. ' znwod.y w piłkę 1107.11 .ą. 1>om1_„az, r.n 55269 55J3-1 5fi7')3 577",0 5782'.! p ,, ' ' '< 

6H45 fi?..5!3 62G!8 f.'1663 ()<'A65 fl'3'l5S o n a o pOWI e o •pekcJ:~ Prac~- .Ił. R<'fPrcntann De1.p·e 
C8382 6!-15\'7 7::!'.!'.15 71509 7~:1!)4 75fi7-~ · • • • • ; rzcń<!\\'a i .Hi;.!'l'r_i.1· i:rnc~· prz,· Okrę 
• '67 5 76251 83 32 8'17"'~ l ' i)o J B n„ p . I '! \\"OJ Radzie z" rn .~kow 2in.wodo1n·ch. 

~B3l7 118'113 'lO;,~~ ~~~;.;~;!si 95~22 na rr~i enny ~1 51. er?ego enia z r ~ g l I ::l . '\· 70 uk011czo•1c !?Slclty m:-1 . ' . * :; . '".. . . 
Ci()3S4 97P2C1 C1"1Cl6 n'.l'l8n 1· w . l z d k " k . ]" \. t t l b . ~w \ I d t.h 'trzostwa c:·vi ~ta w Pow·ndam•nm"I" m ło~mkow ~"Ortu 
' " • . o . "' .· •1. cznraJ (O urzą U Se Cjl O· 1Jl1e JSmy a,..ura V f! czasu, a V 1!'0< , , . • , , , ' , 'lk k' . ' .. , ,. 

'\.Yvgrane J\O 4.0'.lO :r.ł nilrlly T'il ~J larskieJ ŁKS 'Włók- zdążyć na tor. \Vszygcy \"Ol~li~my „<;;it.rnwce i:nęs.l~:ci 1 _m:.s~r;;:;,5, wa E- P'. __ ar, , !t'!::-1>. z.t' z lllH",V\fYw\: prac w 

TEATR LALEK „ ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

19, 20 i 21 b. 111. o godz. 

th Nr 121 216 243 4n5 742 751 ?Sr> l'i< rz:i prz) szedł l;s t od Jerzego Be- i§ć do łMka. niż wsiąść na rower. l ur~'PY w s:~lkO\VC~ Zf'n' ~i'J . I n1k11·r ':PD z. im .. )fnrc· nn. I\.n•przak.a 
1•)8f:l 26'1 C104 }l.5'.l 2006 ,624 871\ 4&G2 ka, kt6ry, iak wiadomo, doznał wy- Tyle pis7 e Bek, ale to wyst;uczy , N.. ~by?woch ty~o .. kon.<:1rPnCJ 3C~, ~''. ł.o.r1z1. z Ul\ agi nn rlon.1o•ły _cel, Ja 
53FB 524 6097 .3fi0 7400 1 196 271 :l\10 I paclku na 7.i1W'1dc•ch w Czechosłowa- w zuoC"lncści, aby zrozumieć rllar:?r.· ·N:e '"· triumf odn1csl. reprt::~entanclt;, :"m .ic•t orlhu~o11·it nn•zc.1 Stoh~,,-. :o 
73;: - 130'.!.:1 _61~ 822 1 -~057 :;9q 15'104 c_1i, w nastqp~l~ie ćzego dornał zła- 90 t~k blado w padł je o' start w Z~'J'.łR. . . . . , l, :-1"':"11

" 7: •tnnre ~er1. r łknr~ki miy 

17
_ej '4S9 6.'i8 16: 1n~fl4 91 t 172!18 li4'l 710 milnia rf'ki. Prndze y g , :Na zd:t;C!ll. 70c:rv1ł siatka:·!?;{ ra.-? <1 ·1.'· P"ac:cmn kami um,«ło"'·.nm. a f1-

1i1'.J75 605 20340 345 21298 78~ 852 . . . . , . . . . . C.7.. 0ck·ch. !'!"1"7.'<7 ~· rrnd ·Jd le·NeJ: · z="·n1„m1 w.w. znkłnrló1v, z któr<'uo 
[!l-9 2?.587 21?.7'.! t8. 'l 6.12 o·r> ... ~ 2.(0:-\4 ' Vypad"k .. ]'lk pt5Ze Rek, spowodo- _Czy PZh.łol., ~_igcty J_•~Z1_ .n;c potrafi' Anik in (ł rcnt"ri. Cw~~ina. '\li~i;ik, <1::i ~ lM]ir',cl prz!'knrn nv zo•ti,nic na Od bu „Kolorowe piosenki". 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil­
ka dni b~dzie nieczynny ze względu 
na iin:ygotowania do premiery 
„'\Yesolej Maskarady". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzycz,ia .. Krl'.wiel' w z.„mku". 

21iG91 711 71;7 272~6 483 ?.Rr•cio 2Qfi7?. wał n ie Marr:nv!ński, lecz znany u , rn, ~zas 7.fl at .vic wszy· 1.' ic.,1 foirn;il- ~ rysznikowa, Szar ow a, Kon11w Qwa., ,~ 11 11 ę War,za wy. · 
-o" ~0 1 An nc 4 Ł „ . C . nc ~n związanych z wy 111zr1ilmi n<i- l r..:ur tłi -enl· o · d ., „· r d. O ' li ·a I . 
1 u ·' . .., :m7 ::l!M19. 69. f>24 329R7 n. a~ w„ ouz1 zech Stepanek. s·vch kolarzy _0 a · e · , . ~ . • • ' • 1 

ll„< zą · 5
·'.

11
• to\~ · .zawo,]1· te ohedą, ~i" 11a ~tad' , . nie 

S·'l3 13077 381 34?00 581 80'3 1s117 · „ . ' 1 • - ~ .gr m e' 1 zagwar"n ,o ~m:rn{lwa. Pl'trcrwa Swtndowa - . . " . ' . ' . . . 
• „ • · · • t · • Na szczE:ocic ohPszło się bez kom- wac im możliwe warunki przcjdzclu i 1„ ··~ ·- . .. p ' ' ł.h~ \~ 1„!rn1nrza ~- 111edz1clę, tJ. dllla 

411'1 3000d 371i08 '.'lROfi6 39525 41241 ·1. „ . . " . . · -· "'
1

- • • • ent.„,owa, on<>m a r<'w a. :!.i. 9. br o otlz 9 
f."/(l 892 98~ 4"flOB 2.'i5 2% 818 43435 !11. .... aCJL M1sl1z Polski ~ZUJP się do- ~'.' rlu? - ,_ __ . ez:::= . g ~' „,., "' 
(:42 803 P.04 8'!7 943 44272 389 847 bi~e i pro~i. ahy ~ię 0 n_iego nie mar H I lf\T • d _$ ! W nieclz'elę . ·.dnia '.!5. ,nześnia, o go 
4,5(;59 3'.l'> 572 9G4 46137 193 551 lw'.ono. Do Lodzi przyjedzie z całą a a Iła . ł ze'Alłe ' i:iic 11 IHZl'•l ]> ludniem, na boi:;ku 
48092 °o:i :rns ~92 ~50 ;.9157 50085 cki TY · ·.1-

1
3 510-2~ ' pą. KS Zryw " Parku Lndow.1·111 odbędą. 

Slf. 5529·~ ~61)1~ 5iiii .5~~~~3 ;~; ~~; Na mar~inesie ~ tartu naszych ko- kończy toaletę no pr zyi1 ęc!e QOŚCi ~ ·it rn""tl~- pi!kar>kie. z któr,,-!'.h dr -
:1!!0l7 199 2.6.5 '..1"1 3/B 6C4~5 437 1 I•.T7V w 'Czechnslowaqi warlo przy- rh(11l przcnnczon5• je~t na odbudowę 

, " 'C'mr:i.i r.d ~arnPgo rnnn prz.v 11''"-: r;"' o,]t];·l'l ;,~ Zru-zrni:t S]'•1rtowegr Rfol:n·. l"dział ~·ezma : łódzcy sknr-

1
r .. ~_ 157 359 7ń77 913 94~ 62~>40 7_ '.!4, tC' .. czyc, jilk ta wycieczka była zorga· I · · 1 · · · L:023 

118 
6D

5 737 643
;i

1 623 663761 
nnowilna. · rnw·za111u ha i "portn\\·Pj na Wid ·~··,ric . „W!ó'·;: 'acz", kt»r7._,. rrz~·],~·li nn ~n· J.o 'H'" i C1•11trnla Hnncll• 1ya Ceramiki. 

bl3 633 5:!080 2
47 771 873 947 68157 

(której ot11~rc·c naq>;·i'i w '"h"'p ! h,etni:~ m"cz_1„,to<ić ohrnrc'n. hnli i do Zn\\'od,1· z:1po\\'i11clają. ~ię intere,m.ią.co. -IKlllA-
ADRIA _ „świat się śmieje" '.d l 

910 6H768 961 70661 933 71218 - Wy1f'chaliśmy z Warszawy do- rrare po~tępowal5· w zinnnnie \\7mn- i hr-,wol;1ie z!:ło•i l : ~ię rlo pcmo<',V przy • • • 
godz. Hi, 18, 20 7'!,679 852 864 74827 'iS048 244 7610S I pero w piątek po południu - pisze ż " .''Hl. temp'.e· _llfnl arze koltr-z.vli .i •li. ' llj•Or~~!':J.'""'.'·l\·:rniu jl'j obejilc'a. Dnia 24 tj. w sobotę o godz. 16-ei 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 796 77159 664 78192 79182 4.33 511 Bc•k. Do Praqi przyjechaliśmy w 0~ 1 '.'.1 !' "' pnc·i~gn>~<'Hl. rę·l~lt'm: ol\ołi; I . Dzięki irh T"1:11 ·~ry ~z~· I: ko_ U~ll~'' !I 11ćl boisku Tęczy przy uL Wólczań-

BALTYK - „Ali Baba i 40 rozbój-, f•37 81523 736 82344 489 675 83959 ! sc•bolę o qorlzinie 10-tej. Siedzące " '.'Jsc wi\ krz~tn,łr> ~ię :i~ dzentt'lmc· · :<: k.ll', rr;.;1_,. l llllll' rnp•cc1e. kt11rr I skiej odJ:.:t,<l7ie się mecz _piłki nożnej 
ników" _film w natu1·alnych ko-, ~(;3 85569 611 89008 115 781 90665, miP.J·sca m' l" rl . d K 111'.n· '~' ~Rlll,'.'ch koszula"h 7. zalia.'a 11

•
1
·: ''.o _t~.i por.1· za~n~ er·nły trren .. h:'.li. Dzi m;qdzy p1~acow11ik;imi fizyczi~~'rni a 

lorach 388 945 999 91 Hm 7.14 989 94376 897 I .· . :·d~ i,.,my op1ero o .„ ato- mt ręl<awam:. ! >n.i na tym m:t',1•r.n zo,111ną. .~l-lZ zn-n- im1yslowymi Łódzkich Za\;;!adow Pne 
godz. 

17 
!

9 21 
95167 2'.l4 350 518 96000 998 97125 . v.1c (por.1c;9 szedł z Warszawy,' dziw- Ty<"h 3ii ohy"·atrl i, ~-~rt'"l który"11 : nzvn.e druwn. 1ałf>'l.C>ne t rawmk · pnez) m\ slu Od7ieżowego , ul. Stf'rli11ga 26. 

film do~wol~ny dla młodz. od 1at 7 .)30 99107 4~4 E23. I l'l' więc, żę PZ!-CoL nie mógł zapew· niP brak h,do już dr.brze podtatu~'n- eo hal:~ otr1.yma r.praw~ goun:i. ' wego Całkowity dochód z meczu przezna-

.BA.JKA - „Kurhan Małachowski" (Dalszy ciąg wygranych pndamy 1dć knlMmm jakich takich miejsc sie łyrh, przyj?Chalo rlo f,n1lzi ze ws;.y>t wygl:!du. C7llny nc. Odbudowę Warszawy. 

18 20 w następnym numerze) 1. _ h · d . . k' 1 k k · · J 
goaz. , <z~,cyc - przyp. re.). Do wysc1gt1 ·1e1 za·ąt·ow P ol•k1. Są. tó s~kretn- utr ze"isze 1·mprezy SpOrł ·"We 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 LJ • h ..,, 

GDYNIA - „Program Aktualności ŚmieC nij Się OC 

Krajowych i Zagranicznych Nr 41" I . . . AN' STWO Zawocly lekkoatlef~'l('zne: Statli ,n l lrnletu PZP nr 2 w Ł·r.i!z,i, pokazy 

~3.d~.1 ii, 12, 13, 16, 17, 18, 19, NA GRZYBACH Uka1ał s : ę N1 9-1 Om es~ ęcznika . 
~ HEL (dla młodzieży): - „Klatki\ Slo· ? _ _ , 

ł.KS ,.\\' ló1rnian" konkurencje z u- wnlk bok,er~kich, pokazy Zal)~śu i cze, 
dz 'nlem r.n .il~p- 1.ych zawodnic zek z or~1z gimnnst~·ka na przyrządach. 
okręgu łórl zkiPgo. j Zawody b::'kseIT.kie: ,„ sali tentru 

Akademia. sportowa.: g'Hlz. l!), 7 1<k:1 P.rzr ul. O;;roJ~ \\Cj nr ~8 odbędz1c 

wicza" - godz. 16, 18, 20 
POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
l!'OdZ. l'i, 19, 21 
film duzwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Antoni i An­
ton ina" - godz. 16, 18, :W 
film dozwoL dla mtodz. od lat 14 

ROBOTNIK - „Cyrk" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla mlodz. od lat :!.4 
ROMA - „Dzieci z jednego podwór­

ka" - godz. 18, 20 , 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Delegat f loty" 
dla' mlodz. godz. 16 
„Sloi'1ce wschodzi" 
godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY - „As wywiadu" 

dla miodzieży godz. 16 
„Za wami pójdą inni" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

śWIT - „~!y z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Hany Smith odkryw„ 
Amerykę" w polskiej wersji 
~dz. 16.30, 18.30, 20.30 , 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

- Znalazłeś już co? 
- J eszcze nie ! Szukam okula rów . 

(Hallo) 

l\IIŁOSIERDZIE 

Wie pan, miałem w tym ty;ro­
dniu wypadek, jakiego bym nie ży­
czył swemu najgorszemu wrogowi... 

A cóż się stało? 
Wygrałem na loterii 250 tysię­

cy złotych. 

' V SZKOLE DLA DOROSŁYCH 
- Pi"oszę powiedzieć, 

czas: „Ja kocham" ? 
Stracony ... 
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przegląd pra;:y stoł. 12.20 Au•::!ycja sł.-muz. Pow. Org. ,.Służba Pol~ce". ! Kou-:GJUM R EDAKCYJNE. 

dla wsi. 12.50 (Ł) ·Chwila muzyki. ' 18.15 Przegląd prasy młod .„·eżc·Nei Rywa1·1zac1· a trwa I Wydawca R SW „Prasa". 
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12.55 „Na swoj~ką nutę" . 13 '.!O , 18.20 ,.W rytmie tanecznym·. 19.00 Adr. Red.: I.i1cl?:, Piot rkowska 86, III p . 

Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Ch w.la niu · II DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. · • • • • Druk.: Z'\kl. Graficzne R S W „Prasa" 
zykL 13.35 Muzyka obiadowa. 14 oo 19.15 Kcncert symfoniczny JV wyk. I rOZWH3 Się Lódź, ul. żwirki 17

• tel. %06-4Z. 

Audycja literacka. 14.15 Koncert so- Wielkiej Ork:estry Symfomc.imej w dal;zym c ' ągu łali•'u• zkn 0 pry· li.i>dalctor na~z~l~~f 0 
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dycja h istoryczna. 16.15 Skrzyn!rn 21.40 „Daleko od Moskwy'· - k'..ll. PZI>B - ( · a · · Dział miejski I sportow~ 254-21 
PKO. 16.20 (Ł) Kwadrans rnuzy!tj odc. powieści W. Ażajewa. 22.00 (Ł) nr v rn·~·c·ęz~a poprze mego wewn. a 1 11 
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zytorów radz:eckich . 16.35 '.L) W n:e u szefa". 22.13 (Ł) Omów. progr . Kolo PZPW nr 36 i PZPJG . „Dąbro Dział fabryczny 216-19 

audycji Tow. Przyj. Polsko -Radziec lok. n a ju tro. 22.15 ~Ł) Kon•:ert roz- ' 'l'a". Trójmerz rnzgryirnny bfdzie w Dział rolny 254·21 

kiej - opow'.adan ie Ili-i Ilfu 1 E. P;e rywkowy. 23.00 OSTATNIE \VlADO ko. nkurE'Hcjach m~»kich i żeń>kich. Redakcja nocna wewn. ~72-31 
trowa p . t. „Njezwykli gości·~· '. 16.50 MOŚCI. 23.10 l\!Iuzyka rozrywkowa. Wstfp he z pła f.n.1·, K o IP ort a ż. 

(Ł) Interlud.·um z płyt. 17."0 I 23.50_ Program .. n. a i'utro. 24.00 Za:.:oń- l " · , Łódź, Piottkowska 70, tel • '22-22 
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DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 17 15 czeme audyCJl l Hymn. >fępne Koln PZI'B nr 3 i 1>zp13' ur 6 Dzi~m~~t~~~Je~: Lódź. Piotrkows~~u-:; 
Koncert dla przodowników. 13.00 D- 05240 do roze~rn.nin podol1nej imprezy. tel. 111-50 i 114-75 

TA'rRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 '(}./. Ażaiew 
film dozwolony dla mlodz. od lat 12 

267 należały już do przeszłości, gorące lato z chmurami zja­
dliw;rch komaró'': i moskitów jeszcze nie nastąp ;ło. 
Powietrze było ciepłe i łagodne. Pod białą kora man­
dżurskiej brzozy pęczniał sok i wszyscy pili z brzozo-

robot a ! I przestań 
czę się z tobą. 

bro· ć, gdyż w przeciwnym razie poli-

WlSLA - „Diabels ka Grań" 
' godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. d la młodz. od Lt 14 

WOLNOśó - „Diabelt>ka Grań" 
godz. 16, 18, 20 • 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
Il-ga seria 
godz. 16.HO, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z powodu 
r~montu. 

~ 
M u zea m iejskie 

Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno­
ści 14 (te l. 156-16) 

Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 
naści 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) 

Muzeum P;·zyrodnicze - Park Sian· 
kiewiczo (te l. 262-62) 

9 .irodek Propagandy Sztuki 
Sienkiewicza (tel. 110-59) 

Park 

Daleko od Moskwy 
Droga zimowa rozmiękla i zamieniła się w jedn o 

wielkie trzęsawisko, w którym grzęzły a u.ta ~ trak - · 
tory. Jedynym środkiem lokomocj i stał się koil wier z­
chowy, ale i to nie wszędzie. Wszyscy robotnicy byli 
zatrudnieni przy budowie ,.letniej drogi", zrobionej 
z mocno uło:~onych w poprzek i powiązanych ze sobą, 
c '. enkich bali. Budujący musieli często sami je dźwigać. 
Praca s zczególnie była ciężka w dolinach, gdzie nie by­
ło lasów - wtedy drze\.\'O r ąbało się W najbliższym le­
sie, w odległości około dwóch kilometrów od trasy . Lu­
d zie dźwigali na pleca ch bale, gqęźli w gęstym błocie, 
często poi y ka li s i ę i p a dali. 

Główny inżynier z bólem s erca musiał się pogodzić 
z tym barbarzyńskim s pos obem pracy. Z radością przyj­
mował każdą propozycję ułatwienia pracy i w dwóch 
miejscach, znalazłszy w maga zynach zwoje grubego 
drutu. pomógł urządzić wiszncą drogę, c ::!lem przerzu­
cania drzewa z lasu na trasę. 

- Jeszcze trzeba dziękować, że taka robot'\ przypa­
dła na n a jmils zy okres w tajdze - mówił Karpow. 

I r~eczywiście. Przeraźliwe chłodv i bur:re śnieżne 

wych szklaneczek słodkawą, cierpką wodę ożywcze 
„wiosenne wino". ' 

C zwart ego dnia podróży w tajdze, którą Beridze 
i Kowszow odb) 'wali bądź konno, bądź piechotą, n ie­
raz do pasa w bagnach, dopędził ich zimny wicher 
z cieśniny. 

- Lody ruszyły! - od razu zorientował s!ę Kar­
pow. 

„ .Ostatnią osobą, która zaryzykowała przejście z lą­
du na wyspę po lodzie, tkwiącym jeszcze nieruchomo, 
de już nie wzbudzającym za ufania był buchalter Kon­
dri.n. B~ridze polecJ, aby udzielił on pomocy mniej do­
sw1adczonemu buchalterowi, który pracował na wys­
i,.ie. Kondrin meldując F ilimonowi o swym wyjeździe 
na wyspę, wyjaśn ; ł : lody ruszyły i okres t en potrwa j e ­
szcze trzy tygodnie, a przez ten czas on zdoła spra w ­
uzić s tan księgowości na wszys tkich punkta ch i maga­
zynach wyspy. W rzeczyw·istości Kondrin nie tylko dlc: ... 
tego śp eszył na wyspę. Stosunki jego z Scre6ine m 

0

ulc­
gly zaostrzeniu. Po zniknięciu planów S er egin wśóe­
kły i zd e nerwowany przys7edł do buchaltera i zażą­
dał: 

- Zwróć skradzione z pracowni wykresy. To twoja 

- Coo? Oszalałeś, Seregin? Co za wykresy ,kto broi? 
Co ja mam z tym wspólnego? - oburzał się Kondrin. 

Mechanik nie chciał jednakże słuchać żadnych wy­
kr~tów. i z uporem nalegał, Według jego zdp.nia, Kon­
~lnn rna ' c<: ł palcE'. w różnych tajemn· czych sprawkach, 
)aloe wydarzyły się na pu nkcie oraz w barakach, a tak­
że on wetknął korki do rurociągu. 

. Vf ynoś się z punktu. a ja zapomnę o tobie, -
tw1~r~z1_ł Sereg n. ---;-- Pozwól mnie i wszystkim ludziom 
s \'.? o,rn1me p~a~owac. ~ twego powodu na nas wszyst­
lnc~ pada .c1en. Str~c1łem spokój, gdyż wciąż myślę, że 
mozes z tu Jes zcze więcej narobić s zk"ód. 

- . Kor:drin stw · e'.d::i ł, że Seregin j est całkowicie po­
chłonięty montowal1lem pomp i przestał się intereso­
wa_ć innymi sprawami. S ere-sin spoglądał n;eufnie j a k 
zw .erz na buchaltera, gdy ten służbowo go odwiedzał 
A w zde'1erwowa:niu mógł nie tylko zrobić donosienie 
na niego, ale po pros tu go wydać. 

Kond1:i.n próbował _ grozić S e r eginowi, namówić go, 
al e napro.mo. Mechan k przyszedł do Kondrina z osta­
teczn~rm postanowiem i nie ulegał. 

. · - Będ~ .cz_ekać do jutra - hvardo oświadczył Sere 
g m. - ~esh Jutro do godziny s zóste j wykresy nie zo­
staną zwrócone do pracowni, a ty sam n ie znikniesz 
z ounktu - doniosę.„ (D. c. n .). 


